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i. projekty graficzne

edukacja : 
2006/2007
Akademicki Kurs typografii / uniwersytet kardynała stefana wyszyńskiego w warszawie 

2001 –  2006  w y ż sz a szko ł a sz t uk i  uż y t kow e j w szc zeci n i e

Kierunek: Grafika Użytkowa, dyplom: opracowanie graficzne książki, Wiktor Pielewin: „Życie owadów”, 
promotor prof. Grzegorz Marszałek, ad.Danuta Dąbrowska - Wojciechowska

1999 –  2001 un i w er s y t e t m iko ł a ja ko per n i k a w to run iu

Kierunek: Ochrona Dóbr Kultury,  Specjalność: Historia Sztuki

dzałalność artystyczna:

2011 _ Wystawa ‘book on the elements’/ Schloss Broellin 
2011 _ Wyróżnienie  w konkursie ‘artists’ books on tour’, udział w wystawie pokonkursowej / MAK Wiedeń
2010 _ Udział w Westivalu, warsztaty i wystawa powarsztatowa stettiner w./ Szczecin
2009 _ Udział w festiwalu inspiracje, instalacja book on space / Szczecin
2006 _  Wystawa zbiorowa studentów w ssu  / Schloss Broellin
2005 _  Wystawa zbiorowa z okazji 10-lecia w ssu / Zamek Książąt Pomorskich w Szczecinie
2005  _ Udział w międzynarodowym projekcie  g al er i e au to m at i q ue

2005 _ Wystawa zbiorowa przy Festiwalu Fotografii Kreacyjnej i nspi r ac j e , Polskie Radio, Szczecin
2004 _ Wystawa zbiorowa studentów w ssu,  Urząd Miejski Szczecin
2003 _ Plener sz t uk a i  o g r ó d  / Schloss Broellin 
2002 _ Wyróżnienie na Festiwalu Plakatu w Krakowie, za plakat :„Poland - tradition and modernity”	
2002 _  Wystawa zbiorowa studentów w ssu , Miejsce Sztuki Officyna, Szczecin

Udział w fe s t i walu ar t ys tów ul i c y   2006, 2005, 2004 / Szczecin
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już niczego dokładnie. Nie mogli, nie mieli możliwości i kompetencji. A my, a ja – szkoda 
słów. Nie ściągałam pierwodruków, zaufałam innym. Teraz widzę, że nie da się obronić 
faktu istnienia Hildegardy19.

W tym fragmencie chciałbym widzieć trafną intuicję Rybickiej, wykorzystującej 
pisarstwo Iwasiów – a za jej pośrednictwem Szczecin – do opisu szczególnego 
statusu nie-miejsc i heterotopii. Nieistniejąca szczecińskość Hildegardy jest sym-
bolem re-konstrukcji tego miasta w literaturze. Większość szczecińskich mitów 
to produkty odtwarzane, niczym szczecińska starówka istniejąca zaledwie od 
kilku dekad. Szczecińska żydowskość opowiadana w literaturze to jeden z nich, 
zawierający, jak biografia Hildegardy, wpisany w swoją istotę narracyjny brak.

19 I. Iwasiów, op. cit., s. 287.

(Non)Jewish (non)Szczecin in Anna Fralich’s Prose

Jewish identity of the post-war Szczecin may be considered almost symbolic for the state of the 

Jewish community in Poland: it is marked by a noticeable absence. But the absence in the case of 

Szczecin, if reflected upon on the narrative level, goes beyond that tragic, yet clichéd paradox. Jewish 

Szczecin as a literary reality exists as a “signifiant” of a Jewish town described by means of other urban 

symbols (Warsaw, Kielce etc.). The article   presents the transistory nature of the literary Szczecin on 

the example of various narratives by Anna Frajlich, Inga Iwasiów, Alan Sasinowski and focuses on 

a text by Taube Kron, who describes Szczecin reaching for the symbolic “lieux de memoire” of the 

Jewish post-war history: Warsaw ghetto, Kielce in the time of pogroms or Lwów as Eastern Europe’s 

Jewish urban center. In conclusion it is argued that the “double absence” (of the Jewish and urban 

identification) can be considered emblematic for the Polish post-war Jewish memory in general, but 

in the case of the literary Szczecin, it presents a particular state of a post-border town: a crossover 

of a lost/exiled Jewish and German presence and of a never fully acknowledged Polish identity.

Translated by Paweł Wolski

Co więcej, przeciętni obywatele nie 
mieli nic przeciwko żydowskim skle-
pikom i zakładom usługowym, gdyż 
z zasady oferowały one swoje towary 
po cenach niższych niż konkurencja 
w sąsiedztwie. Zakaz lub co najmniej 
postulat, by z nich nie korzystać ozna-

czał więc zwiększenie wydatków, odcięcie się od możliwości korzystania z drob-
nych sąsiedzkich przysług, rabatów, przesunięć płatności i innych przywilejów, 
jakie zwyczajowo obowiązywały. Reakcja większości Niemców, ich przeważająca 
bierność, odczytana została przez politycznych agitatorów jako przyzwolenie 
na dalszą eskalację działań, skutkiem czego było wkrótce ukazanie się dyskry-
minującej ustawy o zawodzie urzędnika. 

Uspokojenie nastrojów za granicą i sytuacji w Niemczech nie trwało długo, 
pozwoliło jednak na spadek emocji i prawdopodobnie wzbudziło w niektórych 
kręgach nadzieję na zmianę drastycznych przepisów i unormowanie warunków. 
W sierpniu 1933 r. zawarto układ transferowy (Haavara-Abkommen) pomiędzy 
niemiecką organizacją syjonistyczną (Zionistischer Vereinigung für Deutschland) 
i rządem Rzeszy oraz Anglo-Palestine Bank, umożliwiający emigrantom wywóz 
części ich majątku w zamian za wsparcie eksportu niemieckiego do Palestyny. 
Wkrótce (17 września 1933 r.) utworzono ogólnoniemieckie przedstawicielstwo 
Żydów w Rzeszy, mające na celu edukację, kształcenie zawodowe dla tych, którzy 
utracili pracę i planują emigrację, wsparcie potrzebujących, pomoc gospodarczą 
oraz ułatwienie wyjazdów za granicę. 

Ponowne nasilenie aktów nietolerancji i eskalacja działań dyskryminacyj-
nych nastąpiły w 1935 r. Szczecin nie należał do wyjątków, a nawet uchodził 
za partyjny bastion od czasu objęcia przez Franza Schwede-Coburga jesie-

Budynek zakładów konfekcyjnych G.B. 
Feldbergów przy ob. al. Niepodległości, 
reprodukcja z Stettin, hrsg. vom Magi-
strat, Berlin 1925, s. 192 
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nią 1934 r. urzędu nadprezydenta prowincji 
pomorskiej i Gauleitera NSDAP na Pomorzu. 
Wydanie przez NSDAP adresowego spisu 
ludności żydowskiej miało więc dwa oblicza. 
Z jednej strony oficjalnie miało zanegować 
informacje o szykanowaniu Żydów, wska-
zując jak wielu z nich nadal prowadzi swe 
sklepy, zakłady, warsztaty, fabryki, gabinety 
i kancelarie, uprawia zawód, ma zapewnione 
środki do życia: 

Wciąż jednak Żydzi na Pomorzu, tak jak i wszędzie, prowadzą swoje interesy i zarabiają 
pieniądze, które przynoszą im niemieccy towarzysze [...]. Są tu także u nas, jak wszędzie 
w Niemczech, niezniszczone żydowskie sklepy, nie ma bojkotu i pogromów. Ta książecz-
ka jest dowodem na to. Nie powinna być jedynym, który ochroni każdego kto – przede 
wszystkim nieświadomie – mógłby złamać zarządzenia przedstawiciela Führera, dotyczące 
kontaktów  z Żydami, obowiązujące wszystkich towarzyszy partyjnych22. 

Z drugiej strony broszura – wprawdzie przeznaczona do użytku członków 
partii, ale dostępna dla wszystkich za jedyne 10 fenigów – jednoznacznie loka-
lizowała siedziby „niearyjskiego zła”. Część dotycząca Szczecina obejmowała 
strony od 44 do 60, a w podziale na branże w układzie alfabetycznym obejmo-

22 Gegen Greuel- und Boykotthetze…, op. cit., s. 2: „Noch aber gehen die Juden wie überall so auch 
in Pommern ihren Geschäften nach und profitieren vom Gelde, das ihnen deutsche Volksge-
nossen bringen. […] Es gibt, wie überall in Deutschland, so auch bei uns nicht zerstörte jüdische 
Läden, keinen Boykott und kein Pogrom. Dieses Büchlein ist ein Beweis dafür. Es soll nicht nur ein 
solcher sein, um sie vor allen unbewussten Uebertretungen der Anordnung des Stellvertreters 
des Führers, die allen Parteigenossen jeglicher Verkehr mit Juden untersagt, zu bewahren.”

Dom towarowy „Gebrüder Kar-
ger” przy ul. Sołtysiej 39, repro-
dukcja z Pommern, seine Entwic-
klung und seine Zukunft, hrsg. von 
Erich Köhrer, Berlin 1924, s. 408. 

Adlojada. Szczecińskie pasaże
Dni Kultury Żydowskiej

Uniwersytet Szczeciński, 2012



Adlojada. Prawo i kultura
Dni Kultury Żydowskiej

Uniwersytet Szczeciński, 2015
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Radosław Skrycki

Wielka Mapa 
Pomorza
Eilharda Lubinusa 
a kartografia regionu1

Podobnie jak w przypadku mapy Rugii, rów-
nież mapa Pomorza Eilharda Lubinusa była 
efektem pewnego procesu i stanu świadomości 
panujących na Pomorzu Gryfitów. Szczegól-
nie warto podkreślić rolę księcia Filipa II, po-
wszechnie uważanego za wielkiego humanistę 
i człowieka wszechstronnie wykształconego. 
To jego zrozumienie potrzeb promocji dynastii 
i kraju oraz wiedza geograficzna pozwoliły na 
krytyczne spojrzenie na dotychczasowe do-
konania pomorskiej kartografii i wizerunek 
kraju, jaki ze sobą niosły. Mecenat i zaintere-
sowania kulturalne księcia Filipa dokładnie 
zostały omówione w publikacji wydanej w 2013 
roku przez Muzeum Narodowe w Szczecinie2. 

1 Poniższy tekst fragmentami opiera się na niedawnych 
ustaleniach autora, opublikowanych w: R. Skrycki, Wiel-
ka Mapa Pomorza Eilharda Lubinusa – dotychczasowy 
stan wiedzy i nowe ustalenia, w: Kamienie milowe w karto-
grafii, red. P. Weszpiński, Warszawa 2013 (seria: Z Dziejów 
Kartografii; t. XVII). 
2 Złoty wiek Pomorza. Sztuka na dworze książąt pomor-

Die Große Landkarte 
Pommerns
von Eilhard Lubinus 
und die Kartografie 
der Region1

Die Landkarte Pommerns von Eilhard Lu-
binus war, ähnlich wie die Landkarte Rügens, 
das Ergebnis eines bestimmten Prozesses und 
des Bewusstseinszustandes herrschender Grei-
fen. Besonders hervorzuheben ist die Rolle des 
Herzogs Philipps II., der als großer Geisteswis-
senschaftler und vielseitig gebildeter Mensch 
galt. Sein Verständnis des Bedürfnisses der Be-
kanntmachung der Dynastie und des Landes 
sowie sein geografisches Wissen haben einen 
kritischen Blick auf die bisherigen Errungen-
schaften der pommerschen Kartografie und das 
damit verbundene Bild des Staates zu werfen 
erlaubt. Die Schirmherrschaft und die kulturel-
len Interessenschwerpunkte des Fürsten wur-
den ausführlich in der Publikation besprochen,  

1 Dieser Text stützt sich teilweise auf die letzten Erkennt-
nisse des Verfassers, die in folgender Publikation veröffent-
licht wurden: R. Skrycki, Wielka Mapa Pomorza Eilharda 
Lubinusa – dotychczasowy stan wiedzy i nowe ustalenia, 
in: Kamienie milowe w kartografii, Red. P. Weszpiński, 
Warszawa 2013 (Serie: Z Dziejów Kartografii; Bd. XVII).

7. 1614 czerwiec 15, Szczecin – List Filipa II, księ-
cia szczecińskiego, do Filipa Juliusza, księcia 
wołogoskiego, z informacją o postępie prac 
nad mapą Pomorza oraz o konieczności pod-
jęcia decyzji w sprawie sposobu zapełnienia 
wolnych miejsc na mapie.

8. 1614 lipiec 22, Szczecin – List Filipa II, księcia 
szczecińskiego, do Franciszka, księcia pomor-
skiego i biskupa kamieńskiego, z informa-
cją o postępie prac nad mapą Pomorza oraz 
z prośbą o dostarczenie wykazów wsi para-
fialnych z terenu władztwa biskupiego i rządz-
twa w Bytowie, wykazów rodów szlacheckich 
tam osiadłych, rysunków ich herbów, a także 
widoków miast Kołobrzeg i Koszalin.

9. 1614 sierpień 8, Szczecin – Patent Filipa II, 
księcia szczecińskiego, wystosowany do bur-
mistrzów i rad piętnastu miast pomorskich 
w sprawie udzielenia pomocy malarzowi 
Hansowi Wolfartowi, wykonującemu na zle-
cenie księcia widoki miast pomorskich.

10. 1614 sierpień 9, Szczecin – List Filipa II, księ-
cia szczecińskiego, do jego braci: Bogusława 
(późniejszego XIV) i Jerzego (późniejszego 
III), książąt pomorskich, z prośbą o dostar-
czenie wykazów nazwisk rodów szlacheckich 
osiadłych na terenie ich władztwa, rysunków 
ich herbów, a także polecający malarza Hansa 
Wolfarta na wykonawcę widoku Darłowa.

11. 1614 sierpień 9, Szczecin – Patent Filipa II, 
księcia szczecińskiego, skierowany do staro-
stów i landwójtów w sprawie pozyskania od 
rodów szlacheckich niezbędnych informa-
cji ich dotyczących oraz ich własności, które 
zostaną wykorzystane na przygotowywanej 
przez Lubinusa mapie Pomorza.

12. 1614 sierpień 10, Szczecin – List Filipa II, księ-
cia szczecińskiego, do jego brata Franciszka, 
księcia pomorskiego i biskupa kamieńskiego, 
polecający malarza Hansa Wolfarta na wyko-
nawcę widoków miast władztwa biskupiego.

7. 1614 Juni 15, Stettin – Herzog Philipp II. von 
Pommern-Stettin an Herzog Philipp Julius 
von Pommern-Wolgast über die Fortschritte 
bei der Anfertigung der Landkarte von Pom-
mern und wie die leeren Stellen auf der Karte 
ausgefüllt werden sollen.

8. 1614 Juli 22, Stettin – Herzog Philipp II. von 
Pommern-Stettin an Herzog Franz, Bischof 
von Kammin, über die Fortschritte bei der 
Anfertigung der Landkarte von Pommern 
und mit der Bitte um Angabe der im Stift 
und im Amt Bütow belegenen Kirchdörfer, 
der Namen und Wappen des Adels und um 
Anfertigung und Übersendung von Abrissen 
der Städte Kolberg und Köslin.

9. 1614 August 8, Stettin – Herzog Philipp II. von 
Pommern-Stettin befiehlt den Bürgermeistern 
und Räten der 15 hinterpommerschen Städte, 
den durch den Herzog beauftragten Maler 
Hans Wolfart bei der Anfertigung der Städte-
bilder zu unterstützen.

10. 1614 August 9, Stettin – Herzog Philipp II. 
von Pommern-Stettin an seine Brüder, Bogi-
slaw (später XIV.) und Georg (später III.) mit 
der Bitte um Angabe der im Amt Rügenwal-
de belegenen Kirchdörfer, der Namen und 
Wappen des dortigen Adels und sich bei der 
Herstellung des Stadtbildes von Rügenwalde 
des Malers Hans Wolfart zu bedienen.

11. 1614 August 9, Stettin – Befehl Herzog Phi-
lipps II. von Pommern-Stettin an die Amts-
hauptleute und Landvögte, die für die Anfer-
tigung der Landkarte von Pommern nötigen 
Informationen von den in ihren Ämtern an-
sässigen Adelsfamilien und ihren Besitzungen 
einzuholen.

12. 1614 August 10, Stettin – Herzog Philipp II. 
von Pommern-Stettin an Herzog Franz, sei-
nen Bruder, Bischof von Kammin, mit der 
Bitte sich bei Anfertigung der Ansichten der 
im Stift belegenen Städte des Malers Hans 
Wolfart zu bedienen.
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1. 1610 sierpień 18, Szczecin – List Filipa II, księ-
cia szczecińskiego, do Filipa Juliusza, księcia 
wołogoskiego, z informacją o zamiarze spo-
rządzenia mapy Pomorza, o powierzeniu tego 
zadania Eilhardusowi Lubinusowi, profesoro-
wi teologii z Rostoku, wraz z prośbą o pomoc 
w realizacji przedsięwzięcia.

2. 1611 lipiec 30, Szczecin – List Filipa II, księ-
cia szczecińskiego, do Filipa Juliusza, księcia 
wołogoskiego, z informacją o dotychczaso-
wej współpracy obydwu książąt przy sporzą-
dzaniu mapy Pomorza, o przyjęciu zlecenia 
przez doktora Eilhardusa Lubinusa z Rostoku 
i z prośbą o wysłanie po niego podwód do 
Rostoku oraz udzielenie mu pomocy i infor-
macji podczas prac pomiarowych na terenie 
wołogoskiej części Pomorza.

3. 1611 lipiec 30, Szczecin – List Filipa II, księ-
cia szczecińskiego, do Oswalda Schwaume, 
starosty w Barth, z informacją o zamiarze 
sporządzenia mapy Pomorza i o rozpoczęciu 
prac nad nią w rządztwie Barth.

4. 1611 sierpień 8, Wołogoszcz – List Filipa Ju-
liusza, księcia wołogoskiego, do Filipa II, księ-
cia szczecińskiego, z informacją o gotowości 
wsparcia dzieła sporządzenia mapy Pomorza, 
o które poprosił ten ostatni w liście z 30 lipca 
1611 roku (nr 2).

5. 1612 [przed 15 lipca], Rostok – List Eilharda 
Lubinusa do księcia Filipa II, księcia szcze-
cińskiego, z informacją o postępie prac nad 
mapą Pomorza.

6. 1612 październik 14, Podlesie – List Filipa II, 
księcia szczecińskiego, do kanclerza Martina 
Chemnitiusa w sprawie wypłacenia dokto-
rowi Eilhardusowi Lubinusowi częściowego 
wynagrodzenia za prace przy sporządzaniu 
mapy Pomorza.

1. 1610 August 18, Stettin – Herzog Philipp II. 
von Pommern-Stettin informiert Herzog Phi-
lipp Julius von Pommern-Wolgast über die 
beabsichtigte Anfertigung einer Landkarte 
des Herzogtums Pommern durch den Rosto-
cker Professor der Theologie Doktor Eilhar-
dus Lubinus und bittet ihn um Unterstützung 
bei diesem Vorhaben.

2. 1611 Juli 30, Stettin – Herzog Philipp II. von 
Pommern-Stettin an Herzog Philipp Julius 
von Pommern-Wolgast über Mitwirkung 
der beiden Herzöge bei der Herstellung der 
Landkarte von Pommern, die Aufnahme der 
Aufgabe durch den Doktor Eilhardus Lubinus 
aus Rostock und mit der Bitte das Fuhrwerk 
nach Rostock zu schicken, um Lubinus ab-
zuholen, und ihm Hilfe und Informationen 
während der Vermessungsreise durch Pom-
mern-Wolgast zu leisten.

3. 1611 Juli 30, Stettin – Herzog Philipp II. 
von Pommern-Stettin an Oswald Schwave, 
Hauptmann in Barth, über die Absicht die 
Landkarte des Herzogtums Pommern anzu-
fertigen und den Beginn der Vermessungsar-
beiten im Amt Barth.

4. 1611 August 8, Wolgast – Herzog Philipp Ju-
lius von Pommern-Wolgast an Philipp II. von 
Pommern-Stettin über die Bereitschaft, die 
Anfertigung der Landkarte von Pommern 
zu unterstützen, worum der letztgenannte in 
dem Brief vom 30. Juli 1611 gebeten hatte.

 5. 1612 [vor 15. Juli], Rostock – Doktor Eil-
hardus Lubinusa an Herzog Philipp II. von 
Pommern-Stettin über die Fortschritte der 
Arbeiten bei der Anfertigung der Landkarte 
von Pommern.

6. 1612 Oktober 14, Friedrichswalde – Herzog 
Philipp II. von Pommern-Stettin an Kanzler 
Martin Chemnitius mit der Anordnung dem 
Doktor Lubinus ein Teilhonorar für die Arbe-
iten bei der Anfertigung der Landkarte von 
Pommern auszuzahlen.
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Eilharda Lubinusa podróż przez Pomorze

Zamek Książąt Pomorskich w Szczcinie, 2013



Redakcja naukowa / Wissenschaftliche Redaktion:
dr Radosław Skrycki

Autorzy tekstów / Autoren des Textes: 
prof. dr hab. Radosław Gaziński
dr Ewa Gwiazdowska
dr Eckhard Jäger 
dr Radosław Skrycki
prof. Jan Szeliga

Noty katalogowe / Erläuterungen im Katalog:
dr Radosław Skrycki

Komentarze / Kommentare: 
dr Małgorzata Cieśluk, Jerzy Grzelak

Tłumaczenia materiałów źródłowych / Übersetzung für Materialquellen:
dr Małgorzata Cieśluk
Jerzy Grzelak
dr. hab. Beata Kędzia-Klebeko, prof. US
dr Gottfried Naumann
Alexander von Solodkoff

Tłumaczenia / Übersetzung:  
Barbara Ostrowska, Dominik Petruk

Transkrypcja materiałów źródłowych / Transkription von Materialquellen:
Jerzy Grzelak

Konsultacja historyczna i językowa / Historische und sprachliche Konsultation: 
dr Bernard Cedro 
dr Dirk Schleinert
Alexander Sedlnitzky

Redakcja, korekta / Redaktion, Korrektur: 
Izabela Krupa

Koordynatorzy projektu / Projektkoordinatoren: 
Paulina Fatalska
Jolanta Rybkiewicz
Jakub Telec

Fotografie / Fotos: 
Arkadiusz Piętak
Grzegorz Solecki

Dokumenty / Dokumenten:
Archiwum Państwowe w Szczecinie / Staatsarchiv Stettin

Projekt graficzny / Graphische Gestaltung: 
Agata Kosmacz

Skład i łamanie / Zusammensetzung:
Adrian Kościow

© Zamek Książąt Pomorskich w Szczecinie, 2013
© Schloss der Pommerschen Herzöge in Stettin 2013

ISBN 978-83-60816-59-2

Patronat honorowy:                            Patronat medialny:             Stały patronat medialny:

Partnerzy:                                                                                             Sponsorzy:

Wydawca / Herausgeber:
Zamek Książąt Pomorskich w Szczecinie / 
Schloss der Pommerschen Herzöge in Stettin
ul. Korsarzy 34, 70-540 Szczecin
tel. 91 43 38 841, faks 91 43 47 984
www.zamek.szczecin.pl
e-mail: zamek@zamek.szczecin.pl

Druk i oprawa / Druck und Bindung:
PPH Zapol Dmochowski, Sobczyk Spółka Jawna
al. Piastów 42, 71-062 Szczecin

Dofinansowano ze środków Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego.
Dofinansowano ze środków finansowych budżetu Województwa Zachodniopomorskiego.

56

und Bücher, die sich in einer großen Sammler-
leidenschaft ausdrückte.    

Franz I., der nächste Greife, war ein völlig 
anderer Mensch als Philipp II. Dieser aufbrau-
sende Mann, der dem Alkohol nicht abgeneigt 
war, war mehr ein Soldat als ein friedvoller 
Herzog. Er war der Erste, der die Bedrohung 
des Dreißigjährigen Krieges für Pommern er-
kannte. Während seiner kurzen Regierungs-
zeit versuchte er die Verteidigungsmöglich-
keiten des Herzogtums zu stärken. Er wollte 
Szczecin befestigen und eine Armee für den 
wirkungsvollen Schutz pommerscher Grenzen 
anheuern. Die ehrgeizigen Pläne des Herzogs 
wurden nicht verwirklicht, weil die herzogliche 
Schatzkammer leer war und die Untertanen mit 
zusätzlichen Steuern zur Finanzierung seiner 
Vorhaben nicht einverstanden waren.

1620 bestieg Bogislaw XIV. den Stettiner 
Thron. Dieser schwache und kränkliche Herzog 
war der letzte Greife, der in Szczecin herrschte. 
Bogislaw XIV. war – ähnlich wie seine Vorgän-
ger Bogislaw XII. und Philipp II. – ein zutiefst 
religiöser Mensch, aber sein Glaube überschritt 
oft die Grenze zur Scheinheiligkeit und zum 
Aberglauben. Er hat etwas Unmögliches ver-
sucht: Er versuchte ein im Jahre 1626 vereinig-
tes, jedoch weiterhin schwaches und wehrloses 
Pommern auf neutraler Position zu halten.

Man sollte noch den Wolgaster Herzog 
Philipp Julius erwähnen. Er war ein tapferer, 
recht ungestümer Mann, der eine sehr hohe 
Widerstandsfähigkeit gegen physische An-
strengungen zeigte. Während der Jagd konn-
ten die Höflinge nicht mit ihm Schritt halten. 
Er verschwendete seine gute Gesundheit wäh-
rend vieler Trinkgelage, die oft bis spät in die 
Nacht dauerten. Die Hofärzte warnten ihn vor 
übermäßiger Magenbelastung und nächtlichen 
Trinkgelagen. Im Sommer des Jahres 1625 kam 
plötzlich der gesundheitliche Zusammenbruch. 
Nach einer kurzen Zeit der Schwäche verstarb 
der Fürst im 41. Lebensjahr14.

14 Z. Boras, Książęta Pomorza Zachodniego..., S. 288–289, 
303–313, 338–360 sowie M. Wehrmann, Geschichte von 
Pommern..., Bd. 2, S. 106–108.

Kolejny Gryfita, Franciszek I, był przeciwień-
stwem Filipa II. Gwałtowny, niegardzący kie-
liszkiem, był z natury bardziej żołnierzem niż 
łagodnym księciem. To on pierwszy dostrzegł 
zagrożenie, jakie dla Pomorza niosła wojna 

trzydziestoletnia. W ciągu krótkiego panowa-
nia próbował wzmocnić obronność księstwa. 
Chciał ufortyfikować Szczecin, zaciągnąć sta-
łą armię dla skuteczniej obrony pomorskich 
granic. Ambitnych planów księciu nie udało 
się zrealizować, ponieważ poddani odmówili 
dodatkowych podatków na ten cel, a skarbiec 
książęcy świecił pustkami.

Ostatni z panujących w Szczecinie Gryfitów, 
słaby i chorowity Bogusław XIV, wstąpił na tron 
w 1620 roku. Był podobnie jak Bogusław XIII 
i Filip II bardzo religijny, chociaż jego wiara 
często przekraczała granicę dewocji i zabobo-
nu. Próbował niemożliwego, czyli utrzymania 
neutralności w dobie wojny trzydziestoletniej, 
zjednoczonego w 1626 roku, lecz nadal słabego 
i bezbronnego Pomorza.

Warto jeszcze wspomnieć księcia wołogoskie-
go Filipa Juliusza. Był odważny, dość gwałtowny 
i bardzo odporny na trudy fizyczne. Podczas 
polowań dworzanie często nie mogli dotrzy-
mać mu kroku. Mając dobre zdrowie, trwo-

Franciszek I
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1. koło Karnic (Reskich)     31
2. koło Karwowa     24
3. koło Starogardu (Łobeskiego)    34
4. koło Starej Dobrzycy     35
5. koło Międzyrzecza     10

Na obiad tego dnia zajechaliśmy do Andreasa Borke Młodszego do Staro-
gardu, dokąd zaprowadził nas Jakub Gadebusch, zarządca Adriana Borke. 
Jedzenia, piwa, wina i dobrej woli nie szczędzono nam tu. Ze Starogardu 
wyruszyliśmy do Powalic na terenie władztwa biskupiego. Andreas Borke 
wręczył nam list do Ewalda Blankenburga, w którym prosił o danie nam 
schronienia, pisząc, że wysłani zostaliśmy w książęcych interesach i że 
potrzebujemy noclegu w Powalicach. Ewald Blankenburg był na weselu 
u pastora2, dokąd poleciłem wysłać pismo, które przeczytał i odesłał, każąc 
przekazać, że nie może do nas przyjść, ponieważ musi wygłosić mowę, i że 
zaprasza nas na przyjęcie. Dlatego też udaliśmy się do gospody i tam po raz 
pierwszy spaliśmy na ławie.

1 września
Podróżowaliśmy z Powalic do Połczyna, robiąc po drodze 4 postoje pomia-
rowe, podczas których ustaliliśmy położenie następującej liczby punktów

1. koło Powalic      29
2. koło Krzecka      35
3. koło Lipia      16
4. koło Starego Ludzicka    29

Na obiad tego dnia udaliśmy się do Lipia, do wdowy po Eggercie Manteufflu. 
Chociaż nie zastaliśmy ani jej, ani jej synów, przyjął nas pisarz, traktując 
dobrze i witając dużym, pozłacanym pucharem z małmazją. Jadąc stąd, 
przybyliśmy pod wieczór do Połczyna, gdzie poprosiliśmy Asmusa Manteuf-
fla o nocleg. Przyjął nas chętnie i dobrze traktował. Rano całkiem udanie 
naszkicował nam plan miejscowości.

2 września
Podróżowaliśmy z Połczyna do Kiełpina, robiąc po drodze 3 postoje pomia-
rowe, podczas których ustaliliśmy położenie następującej liczby punktów

1. koło Popielewa     10
2. koło Barwic      11
3. koło brun hüpvf     21

Na obiad tego dnia udaliśmy się do Zabela von Wolde w Barwicach. Dobrze 
nas przyjął i okazał wszelką troskę. Do Kiełpina dotarliśmy pod wieczór 
i nie zastawszy Gerda Zastrowa i jego żony, udaliśmy się do gospody, gdzie 
zostawiliśmy sołtysie konie. Nocleg znaleźliśmy u pastora3, ale przyjęcie 
było nieco chłodne.

[2] Brak pełnych danych 
odnośnie do okresu urzę-
dowania pastorów kościo-
ła w  Powalicach wymie-
nionych dla końca XVI 
i początków XVII w. nie 
pozwala na jednoznacz-
ne ustalenie, który z nich 
był tu w 1612 r. pastorem. 
W  grę wchodzi więc za-
równo Georg Wilke, który 
był pastorem w Powalicach 
co najmniej do początków 
1604 r., jak i Paul Scheele, 
o którym wiadomo jedynie, 
że był następcą Wilkego. 
Według Die evangelischen 
Geistlichen Pommerns von 
der Reformation bis zur 
Gegenwart. Auf Grund 
des Steinbrück’schen Ma-
nuskriptes bearbeitet von 
Ernst Müller. II. Teil: Der 
Regierungsbezirk Köslin. 
Die reformierten Gemein-
den Pommerns. Die Gene-
ralsuperintendenten, Stettin 
1912, s. 127.

[3] Zgodnie z listą pastorów 
kościoła w Kiełpinie był to 
Johann Ulisseus, o którym 
wiadomo jedynie, że był 
pastorem w Kiełpinie od 
listopada 1599 r. Jego na-
stępca, David Küsel, urząd 
ten objął w 1615 r. Według 
z  publikacji Die evangeli-
schen Geistlichen Pommerns 
von der Reformation bis zur 
Gegenwart. Auf Grund des 
Steinbrück’schen Manu-
skriptes bearbeitet von Ernst 
Müller..., s. 123.

Eilharda Lubinusa podróż przez Pomorze

Zamek Książąt Pomorskich w Szczcinie, 2013



Sztuka tworzy świat wymyślony, który niczym woal prze-

słania rzeczywistość, ale nie jest to świat nierzeczywisty,  

tylko mniej lub bardziej świadomie antyrzeczywisty i odnosi 

się do niego to samo...

Heinrich Vogeler1 

Aby dzieło sztuki zbliżyło się do istoty rzeczywisto-
ści, wyraziło jej głęboki i uniwersalny sens, musi się 
oddalić nie tylko od konwencji estetycznej, ale i od 
samej natury. Rozumieli ten paradoks artyści ostatnich 
dziesięcioleci XIX i pierwszych dziesięcioleci XX wieku, 
stopniowo zrywając z tradycją, najpierw akademicką, 
a potem z doświadczanym na co dzień sposobem wi-
dzenia otaczającego świata. Poszukując w teorii i prak-
tyce coraz doskonalszych sposobów „ujarzmienia” ob-
razu rzeczywistości w dziele sztuki, podążali różnymi 
drogami, które jak strugi wody w szerokiej delcie rzeki 
rozchodziły się i zbiegały, tworząc początkowo kilka, 
a potem coraz więcej kierunków i nurtów. Pewne idee 
i formy stylistyczne, jak nitki osnowy, trwały podczas tych 
zmian i przekształceń nurtów sztuki. Inne, jak nitki wąt-
ku, gubiły się z czasem bądź powracały przekształcone 

Ewa Gwiazdowska

Die Kunst – eine nie endende Reise 
zum Kern der Sache

Sztuka – niekończąca się podróż  
do istoty rzeczy

Die Kunst erbaut eine Phantasiewelt, die als Schleier vor der 

Realität schwebt, die nicht schlechthin unwirklich, sondern 

mehr oder  weniger bewußt antiwirklich ist und von der das 

nämliche gilt...

Heinrich Vogeler1

Um sich dem Wesen der Wirklichkeit zu nähern, ih-
ren tiefen und universellen Sinn zum Ausdruck zu 
bringen, muss sich ein Kunstwerk nicht nur von der 
ästhetischen Konvention, sondern auch von der Natur 
selbst entfernen. Künstler der letzten Jahrzehnte des 
19. Jh. und der ersten des 20. Jh. verstanden die-
ses Paradoxon und brachen nach und nach mit der 
Tradition – zunächst mit der akademischen, dann mit 
der neueren, aber bereits gängigen Art und Weise, 
die Welt wahrzunehmen. Auf ihrer Suche nach immer 
effizienteren Methoden, das Bild der Wirklichkeit in 
ein Kunstwerk zu „bannen“, schlugen sie sowohl in 
der Theorie als auch in der Praxis verschiedene Wege 
ein, die wie die Mündungsarme eines breiten Deltas 
mal auseinander gingen, mal zusammenflossen, um 
zunächst einige wenige, dann aber immer zahlreichere 
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Darstellung zu einem Dickicht vereinfachter, nahezu 
abstrakter geometrischer Körper wurde. Sterrer fand 
wiederum in seiner Darstellung von zwei schwarz 
gekleideten, aufrecht und reglos stehenden Frauen 
zur Ästhetik der Symbolisten zurück. Die realistisch, 
geradezu handgreiflich wiedergegebenen langen und 
faltenreichen Gewänder, die einen starken Rhythmus 
ergeben, und die mit den Mänteln kontrastierenden 
ausgebleichten, geisterhaften Gesichter weisen den für 
den Betrachter unsichtbaren Raum als ein Territorium 
des Todes aus.

Das Thema der körperlichen Arbeit, im Realismus des 
19. Jh. verwurzelt, fand im Schaffen der Künstler der 
Jahrhundertwende ein neues ästhetisches Antlitz. 
Kunstschaffende, die auf die sozialen Ungleichheiten 
und die heftigen Proteste der Proletarier empfindlich 
reagierten, griffen es auf, und die Sprache der Kunst 
wurde zu einem Werkzeug der politischen Propaganda. 
Gerade beim Thema Arbeit zeichnete sich die Suche 
nach einem Kunstwerk, das sich der Ausdrucksmittel 
aus verschiedenen Kunstbereichen, vor allem der Bild- 
und Musikkunst, bediente, am deutlichsten ab. Bei 
allen ausgestellten Graphiken ist die bildliche Kompo-
sition der Musik untergeordnet, meistens, wenn auch 
nicht ausschließlich, dem Rhythmus als einem ihrer 
wichtigsten Elemente. In der Radierung Netzflickerin-
nen von Max Liebermann aus dem Jahre 1894 erinnern 
die verstreut auf dem Boden und in einer bestimmten 
Ordnung sitzenden Figuren an Noten von verschiedener 
Höhe auf den fünf Notenlinien. Die durchgedrückten 
Rücken der Bauern, die in der Radierung Pflüger von 
Käthe Kollwitz von 1906/1907 mit Mühe einen Pflug 
ziehen, ähneln aufgezogenen Saiten eines Musikin- 
struments. Der schwere Rhythmus der vom Felde zu-
rückkehrenden Bauern auf dem Holzschnitt Karl Arthur 
Müllers von 1914 und der dynamische Bewegungs-
rhythmus der Frauen, die auf den Holzschnitten von 
Sella Hasse aus den Jahren 1912–1916 beim Legen 
von Eisenbahnschienen mit Spitzhacken arbeiten oder 
in einer Grube Wagen schieben, heben die Bedeutung 
der in diesen Graphiken aufgegriffenen Thematik her-
vor, verhelfen dazu, die Aufmerksamkeit des Betrach-
ters auf sie zu ziehen, ihn stark zu beeindrucken und 

tytułowanej bądź Anatomia, bądź bardziej eufemistycz-
nie Operacja, nawiązując do innej swej pracy – obrazu 
Zdjęcie z krzyża z 1911 roku – relacjonował gwałt 
dokonywany na ciele bezbronnego człowieka przez 
lekarzy otoczonych tłumem ciekawskich. Charakter 
sceny artysta podkreślił, stosując dynamiczną, szki-
cową kreskę, przez co została ona sprowadzona do 
natłoku uproszczonych, bliskich abstrakcji brył geo-
metrycznych. Sterrer natomiast, ukazując dwie kobiety 
odziane w czerń, stojące prosto i nieruchomo, powrócił 
do estetyki symbolistów. Oddane realistycznie, wręcz 
namacalnie ich długie, fałdziste szaty tworzące mocny 
rytm, a także skontrastowane z płaszczami wyblakłe 
twarze przypominające oblicza duchów zaświadczają 

Max Pechstein (1881–1955), Vogelfänger, unsign., Abbildung aus dem 
Buch Reisebilder. Italien. Südsee, Verlag Paul Cassirer, Berlin 1919, (XV. 
Werk der Pan-Presse), Blatt 45, Lithographie, Büttenpapier, 210 x 180 
(279 x 363), Nationalmuseum Stettin / Max Pechstein (1881–1955), 
Ptasznik, nsygn., ilustracja do książki Reisebilder. Italien. Südsee, Wy-
dawnictwo Paul Cassirer, Berlin 1919, (XV. Publikacja Pan-Presse), 
karta 45, litografia, papier czerpany, 210 x 180 (279 x 363), Muzeum 
Narodowe w Szczecinie
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101
4. Projekt nagrobka (Niska roślinna stela nagrobna), 1905  
    Grabmalentwurf (Niedrige vegetabile Grabstele), 1905. Kat. 2.10.

100
3. Projekt nagrobka (Wysoka roślinna stela nagrobna), 1905  

Grabmalentwurf (Hohe vegetabile Grabstele), 1905. Kat. 2.9.

78 Helga Thieme / Topos śmierci w twórczości literackiej Ernsta Barlacha

XIV. Ernst Barlach (1870–1938), Dzieciątko w glorii, 1922, drzeworyt 
do dramatu Znajda / Ernst Barlach (1870–1938), Das Kind in der Glo-
rie, 1922, Holzschnitt zu dem Drama Der Findling. Laur I 70.22. Ernst 
Barlach Stiftung Güstrow

es im elften Kapitel, der Auferweckung des Lazarus, 
heißt: „Diese Krankheit ist nicht zum Tode, sondern 
zur Verherrlichung Gottes“.19 Barlach bezieht sich 
auch auf Goethes Briefroman Die Leiden des jungen 
Werther, den er intensiv gelesen hatte. Dort heißt es: 
„Die menschliche Natur [...] hat ihre Grenzen: sie kann 
Freude, Leid Schmerzen bis auf einen gewissen Grad 
ertragen und geht zugrunde, sobald d e r überstiegen 
ist. Hier ist also nicht die Frage, ob einer schwach 
oder stark ist, sondern ob er das Maß seines Leidens 
ausdauern kann, es mag nun moralisch oder körperlich 
sein. Und ich finde es ebenso wunderbar zu sagen, 
der Mensch ist feige, der sich das Leben nimmt, als 
es ungehörig wäre, den einen Feigen zu nennen, der 
an einem bösartigen Fieber stirbt“.20

In seinem Abschiedsbrief, der in die Hände der hä-
mischen Mitmenschen gelangt, hatte Iver darüber 
geschrieben, wie seine Mutter an ihn glaubte, wie sie 

W poczuciu obowiązku, wynikającym ze świadomości, 
że są wysłannikami nowego ducha, ekspresjoniści 
kierują swój apel do świata: „Kto chce zmusić tłum, ten 
musi czuć w sobie rytm jego nowego, niespokojnego 
życia, kto do niego mówi, ten musi być natchniony 
nowym patosem. A ten nowy patos – jak pisze Zweig 
w 1909 roku – ów »afirmujący patos par excellence« 
w rozumieniu Nietzschego, to przede wszystkim chęć, 
siła i wola wprawiania w ekstazę. Nowy patos musi 
mieć w sobie nie wolę wprawienia duszy w drżenie, 
nie wolę wyrafinowanej estetycznej przyjemności, lecz 
wolę czynu”16. Z takim patosem Barlach poszedł na 
scenę teatralną. Praprepmiera jego sztuki odbyła się 
w 1919 roku w Schauspielhaus w Lipsku.

Powracając w 1913 roku do pracy nad swoim drugim 
dramatem, zatytułowanym Ubogi kuzyn, Barlach czytał 
traktat Gwiezdne narodziny. Serafińska wędrówka od 
śmierci świata po chrzest czynu, który Erich Gutkind 
pod pseudonimem Volker opublikował w 1910 roku. 
Główna postać w sztuce Barlacha, Hans Iver, to nie-
zdolny do czynu antybohater, który niesiony „stru-
mieniem przeciwności” (AV 577)17 trafił na jakiegoś 
„lumpa” i w końcu, jak sam mówi, stał się współwin-
nym jego samobójczej śmierci. Ludzie budzą w nim 
obrzydzenie, on sam się sobą brzydzi, „zubożały ku-
zyn”, który patrzy, jak „wielki pan w blasku” przejeżdża 
obok niego (AV 565). Jest melancholijnym „przygłu-
pem” (AV 593), chorym na zwątpienie w życie. W jego 
poczuciu opuszczenia i beznadziejności odzwierciedla 
się duchowy klimat pokolenia artystów poszukują-
cych „innego”18. Barlach czerpie tu nie tylko z tekstu 
Choroba na śmierć Sørena Kierkegaarda, jeszcze do 
niedawna wywierającego wpływ na filozofię i sztukę, 
a tytułem nawiązującego do Ewangelii św. Jana, gdzie 
w rozdziale 11,4 – Wskrzeszenie Łazarza, czytamy: 
„Choroba ta nie zmierza ku śmierci, ale ku chwale 
Bożej [...]”19. Barlach odwołuje się też do powieści 
epistolarnej Goethego Cierpienia młodego Wertera: 
„Natura ludzka [...] ma swe granice, może znosić ra-
dość, cierpienia, ból aż do pewnego stopnia i ginie, 
gdy tylko ten stopień przekroczy. Nie chodzi tu więc 
o to, czy ktoś jest słaby, czy silny, tylko – czy może 
przetrwać miarę swego cierpienia, moralnego czy fi-
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in der Überzeugung lebte, dass ihr „Kind vom Licht 
bedacht und gerührt ist [...] für immer heil und kann nie, 
auch in tiefster Not nicht, verzweifeln, nie wird es in 
ihm ganz finster -- Als ich das bedachte, schien es mir, 
es müßte ein Traum sein, den meine Mutter, obgleich 
sie tot ist, über mich hatte, und zugleich wurde mir im 
tiefsten Gefühl sicher, daß es so war – und so weiß sie 
und ich weiß es, als wüsste ich’s von ihr selbst, daß ich 
von einem göttlichen Funken gebrannt bin und gehe 
ohne Trostlosigkeit an meine Tat. Wer mich findet, darf 
sich nicht um mich betrüben --- “ (AV 587f.).

Iver ist auf Erden nicht zu helfen. Er richtet seine 
Hoffnung auf das Jenseits. Der Tod ist für ihn keine 
„Nicht-Utopie“. Die expressionistischen Dichter aber 
träumten vom Paradies im Diesseits. Mit der jungen 
Lena Isenbarn entwirft Barlach eine Figur, die den 
Traum von Ivers Mutter, der auch sein eigener wird, 
als Wirklichkeit empfinden kann. Sie wird im Wirtshaus 
von Frau Venus, einem grotesk als Frau verkleideten 
Tierarzt, höhnisch als Walküre verspottet, während sie 
selbst in Iver tatsächlich ihre Lichtgestalt erblickt. Sinn-
bildhaft begleitet sie ihn zur Walhalla, „vom toten Leben 
in den höhern Tod hinauf“ (AV 629), wie ihr Verlobter 
Siebenmark höhnt. Er vermutet nicht, dass es Lena da-
mit ernst ist. Sie lässt Ivers Überzeugung, „von einem 
göttlichen Funken gebrannt“ zu sein, auf sich selbst 
überspringen. Das bewegt sie dazu, mitten im Leben 
einen Höheren dienend zu verherrlichen. „Der hohe 
Herr war ihr eigener hoher Sinn – und dem dient sie 
als Nonne – ja, ihr Kloster ist die Welt, ihr Leben – als 
Gleichnis“ (AV 630), heißt es über sie im Text. Barlach 
gestaltet in der Figur der Lena Isenbarn nicht nur die 
Intention des biblischen Mythos von der Auferstehung 
des Lazarus, sondern ganz konkret Gutkinds Vision 
vom Neubeginn der Zeit als „osterliche Auferstehung 
der Gottheit aus winterlicher Verschlossenheit“, als 
„Umkehrpunkt, wo Göttlichkeit nicht nur ein Abbild in 
unserem Geist ist, sondern zur Tat wird“.21

Voß und Engholm, Akteure des viele Jahre zurücklie-
genden Ostertages dagegen verspotten sich selbst im 
Nachspiel als „Vergleichsweise Gespenster“ (AV 630). 
Sie haben sich von der Vision des „höheren Lebens“ 

zycznego, i uważam za rzecz równie dziwną mówić, 
że tchórzem jest człowiek, który sobie odbiera życie, 
jak byłoby niewłaściwe nazwać tchórzem tego, który 
umiera na złośliwą febrę”20.

W liście pożegnalnym, który wpada w ręce urągliwych 
bliźnich, Iver pisze o tym, jak bardzo wierzyła w niego 
jego matka, jak żyła w przekonaniu, że jej „dziecko jest 
obdarzone i tknięte światłością [...], że na zawsze po-
zostanie nieranliwe i nigdy, nawet w najgorszej chwili, 
nie podda się zwątpieniu, nigdy nie zagości w nim cał-
kowita ciemność -- Kiedy o tym myślałem, wydawało 
mi się, że to musiał być sen, który mojej matce, choć 
nieżyjącej, przyśnił się o mnie, i zarazem nabrałem 
głębokiego poczucia pewności, że tak było – stąd ona 
wie i ja wiem, jakbym się tego dowiedział od niej sa-
mej, że naznaczyła na mnie boża iskra i bez rozpaczy 
popełniam swój czyn. Ten, kto mnie znajdzie, niech się 
z mego powodu nie smuci ---” (AV 587–588).

Iverowi na tym świecie pomóc nie można. Swoją na-
dzieję pokłada on w tamtym świecie. Śmierć nie jest 
dla niego „nie-utopią”. Ale poeci ekspresjoniści marzyli 
o raju w świecie doczesnym. W osobie młodej Leny 
Isenbarn tworzy Barlach postać, która sen matki Ivera,
stający się również jego własnym, potrafi odczuć jako 
rzeczywistość. W gospodzie groteskowo przebrany za 
Wenus weterynarz wyśmiewa ją od Walkirii, podczas 
gdy ona sama rzeczywiście dostrzega w Iverze świe-
tlaną postać. Symbolicznie odprowadza go do Walhalli,
„od martwego życia ku wyższej śmierci” (AV 629), jak 
szydzi jej narzeczony Siebenmark, nie podejrzewając, 
że Lena traktuje rzecz poważnie. Podzieliła przeświad-
czenie Ivera, że „dotknęła go boża iskra”. Dlatego po-
stanawia w pełni życia gloryfikować coś „wyższego”, 
czemu będzie służyć. „Wielkim panem była jej własna 
wielka świadomość – i jej służy jako zakonnica – tak, 
jej klasztorem jest świat, jej życie – jako przypowieść” 
(AV 630), czytamy w tekście. W postaci Leny Isenbarn 
Barlach obleka w kształt nie tylko intencję biblijne-
go mitu o wskrzeszeniu Łazarza, lecz także bardzo 
konkretnie Gutkindową wizję nowego początku czasu 
jako „wielkanocnego przebudzenia bóstwa z zimowego 
zamknięcia w sobie”, jako „punktu zwrotnego, gdzie 

32. Ernesto de Fiori (1884–1945), Paul von Hindenburg / Paul von Hindenburg, 1926
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33. Xawery Dunikowski (1875–1964), Büste von Lenin / Popiersie Lenina, 1949
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zeigt, wobei Gies’ Kruzifi-
xus an zentraler Stelle der 
jeweiligen Ausstellungs-
inszenierungen gezeigt 
worden ist und die einzige 
Skulptur war, „die in allen 
dreizehn Städten von Be-
ginn an in der Ausstellung 
zu sehen“75 gewesen ist.

Das offizielle Ende der 
Verwertung von Werken 
„entarteter Kunst“ datiert 
auf den 30. Juni 1941, 
was Hetsch in einem 
Schreiben vom Juli 1941 
an Propagandaminister 
Joseph Goebbels mitteil-
te.76 Nach dem Ende der 
letzten Ausstellungssta-
tion in Halle an der Saale 
am 20. April 1941 erfolg-
ten der Rücktransport der 
Exponate nach Berlin und 
die dortige Lagerung.77 
Belegt ist die Verbrennung 
von ca. 5.000 Werken am 
30. März 1939 im Hof der 
Berliner Hauptfeuerwache 
im Stadtteil Kreuzberg, 
wobei einige Positionen 
der Liste der zur Vernich-

tung freigegebenen Kunstwerke jedoch nach dem 
Krieg wieder aufgetaucht sind. Der Kruzifixus von Gies 
wird später auf einer handschriftlichen Transportlis-
te für die Restbestände der „entarteten Kunst“ mit 
„Lieferschein 12. November 1941“78 als „1 Christus 
auf Holz“ aufgeführt. Zu jenem Zeitpunkt existierte 
der Kruzifixus von Gies also noch. Mit großer Wahr-
scheinlichkeit wurde er in ein Depot in die Königsstraße 
50 verbracht. Teile der Werke, die auf der Ausstel-
lung Entartete Kunst gezeigt worden waren, waren 
für eine Sammlung für Zeitgeschichte vorgesehen, 
in der Beispiele der von den Nationalsozialisten dif-

Kolekcji Czasów Najnowszych, w której miały zostać 
zgromadzone przykłady dzieł nazwanych przez naro-
dowych socjalistów zniesławiającym mianem „sztuki 
upadłej”. Być może zamierzano wystawić te dzieła 
w planowanym przez Hitlera Muzeum Sztuki Najnow-
szej w Monachium79. Z łatwością można sobie wyobra-
zić, że opisany krucyfiks, który na tournée wystawy 
odgrywał centralną rolę, był również przewidziany jako 
eksponat. To przynajmniej uchroniłoby przed zniszcze-
niem tę ważną ekspresjonistyczną rzeźbę w drewnie, 
choć została zniesławiona. Budynek na Königsstraße 
50 został zbombardowany podczas nalotów na stolicę 
Rzeszy i spłonął całkowicie pod koniec wojny, na po-
czątku 1945 roku. Z przechowywanych w pomieszcze-
niach magazynowych dzieł sztuki przetrwało jedynie 
kilka eksponatów z brązu, pozostałe strawił ogień80. 
Zgodnie z obecnym stanem badań należy założyć, że 
nalot ten zniszczył epokowy Krucyfiks Giesa. 

Epilog
Rzeźbiarz Jakob Adlhart (1898–1985), urodzony w Mo-
nachium i wykształcony w Austrii, otrzymał zlecenie 
wykonania krucyfiksu do kolegium Świętego Bene-
dykta w Salzburgu. Behrens, pracujący jako profesor 
w Wiedniu i wyróżniony przez państwo złotym meda-
lem za architektoniczny projekt przebudowy opactwa, 
„jedno z najpiękniejszych i najgodniejszych zadań, 
jakie chrześcijańska sztuka budowlana Austrii mogła 
zlecić w latach powojennych”81, zaproponował pier-
wotnie na wykonawcę Giesa. Ten przedstawił projekt 
swego lubeckiego Krucyfiksu. Został on jednak od-
rzucony przez jury pod przewodnictwem arcyopata 
doktora Petrusa Klotza z uzasadnieniem, że rzeźba 
jest „negroidalna”82. Koncepcja Ukrzyżowanego w pro-
jekcie Adlharta bardzo ściśle nawiązuje do Giesa, 
chociaż rezygnuje on z redukowania kształtów ciała, 
a chropowata struktura powierzchni budzi skojarze-
nia z barokiem83. Ernsting nazwał krucyfiks Adlharta 
w tym kontekście „oczywistą parafrazą”84. Jeśli jednak 
zwróci się uwagę na szczegóły, na przykład plastycznie 
wykonane krople krwi wypływającej z rany na piersi 
Chrystusa, można mówić raczej o plagiacie. Postać 
Ukrzyżowanego Adlharta została zawieszona w 1926 
roku w budynku kolegium i szybko zaczęła przycią-

XXVII. Ernst Barlach (1870–1938), Kruzifix II, 1918.
Archiv Ernst Barlach Stiftung Güstrow / Ernst Barlach 
(1870–1938), Krucyfiks II, 1918. Archiwum Fundacji 
Ernsta Barlacha w Güstrow
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famierend „Verfallskunst“ genannten Werke erhalten 
werden sollten. Möglicherweise war vorgesehen, diese 
Werke in dem von Adolf Hitler geplanten Museum für 
Zeitgeschichte in München zur Schau zustellen.79 Es ist 
durchaus denkbar, dass das Kruzifix von Gies, das auf 
der Ausstellungstournee eine so zentrale Rolle gespielt 
hatte, ebenfalls dafür vorgesehen war. Dies hätte die 
bedeutende expressionistische Holzskulptur zumindest 
vor der Vernichtung bewahrt, wenn auch unter weiter-
hin diffamierenden Bedingungen. Jedoch wurde das 
Gebäude in der Königstraße 50 Opfer der Bombenan-
griffe auf die Reichshauptstadt  und brannte am Ende 
des Krieges Anfang 1945 nieder. Von dem in diesem 
Lagerraum verwahrten Kunstwerken aus der Aktion 
„Entartete Kunst“ überstanden nur einige Bronzen das 
Inferno, alles andere fiel dem Flammenmeer anheim.80 
Von einer Zerstörung des epochalen Kruzifixus von Gies 
durch diesen Bombenangriff muss zum derzeitigen 
Forschungsstand ausgegangen werden.

Epilog
Der in München geborene und in Österreich ausge-
bildete Bildhauer Jakob Adlhart (1898–1985) erhielt 
den Auftrag, für das Kolleg von Sankt Benedikt in 
Salzburg ein Kruzifix zu gestalten. Peter Behrens, der 
als Professor in Wien arbeitete und für seinen archi-
tektonischen Entwurf der baulichen Neugestaltung 
der Erzabtei – eine „der schönsten und würdigsten 
Aufgaben, die die christliche Baukunst Österreichs 
in den Nachkriegsjahren zu vergeben hatte“81 – die 
Goldene Staatsmedaille erhielt, hatte zunächst Ludwig 
Gies für diese Aufgabe vorgeschlagen. Gies hatte einen 
Entwurf seines Lübecker Kruzifixus eingereicht. Dieser 
wurde jedoch mit dem Hinweis, die Skulptur sei „neg-
roid“,82 von der Jury unter Vorsitz des Erzabtes Doktor 
Petrus Klotz abgelehnt. Adlharts Konzeption des Ge-
kreuzigten lehnt sich sehr eng an Gies an, auch wenn 
er auf die Reduktion der Körperformen verzichtet und 
bei rauer Oberflächenstruktur eine barocke Anmutung 
anklingen lässt.83 Ernsting nannte Adlharts Kruzifix in 
diesem Zusammenhang „eine offensichtliche Para-
phrase“.84 Beachtet man jedoch Details wie etwa den 
plastisch ausgeführten Blutstropfen, der aus Christus’ 
Brustwunde quillt, so ist man angesichts des mehr 

gać zwiedzających: „Tysiące osób pielgrzymujących 
do dzieł sztuki ze wszystkich krajów świata przeszło 
minionego lata przez tę halę, wstrząśniętych pory-
wającym kazaniem tego bolesnego Chrystusa i  jego 
cierpiącym, łagodnym obliczem, skłaniającym się nisko 
ku patrzącemu”85. Rzeźba także w kolejnych latach 
przyciągała zwiedzających, przy czym stale podkreśla-
no wyjątkowość ujęcia i kompozycji, nie wspominając 
jednak o Krucyfiksie Giesa, jako jego pierwowzorze. 
Dopiero po wejściu niemieckiego Wehrmachtu do Au-
strii i przyłączeniu jej do Rzeszy Niemieckiej również 
dzieło Adlharta zwróciło uwagę nazistowskich ideolo-
gów. Konserwator krajowy napisał więc we wrześniu 
1939 roku do kolegium Świętego Benedykta:

Złożone zostało zażalenie, że turystyczni przewodnicy w Sal-

zburgu wciąż jeszcze pokazują Chrystusa Adlharta […] jako 

dzieło godne szczególnej uwagi. […] Führer całym swoim 

postępowaniem dał do poznania, że chodzi mu o powołanie 

do życia nowej, zdrowej sztuki niemieckiej, i że chce uniknąć 

nawet znikomego nawiązania do owego bolszewickiego okre-

su […]. Dlatego uprasza się, by Chrystus Adlharta przestał 

już być dostępny dla publiczności przez przeniesienie go 

do innego pomieszczenia lub w jakikolwiek inny sposób86. 

O ile wiadomo, Ukrzyżowany Adlharta nie został usu-
nięty z kolegium, zapewne dlatego, że w Austrii po 
anszlusie nie doszło do akcji porównywalnej z konfi-
skatą „sztuki zwyrodniałej” na obszarze Rzeszy; po-
nadto dzieło znajdowało się w części sakralnej zabu-
dowań, zazwyczaj nieudostępnianej publiczności, czyli 
nie było wystawione w muzeum. Tym samym, temu 
jedynemu bezpośredniemu odniesieniu do Krucyfiksu 
Giesa oszczędzony został los, jaki spotkał jego pier-
wowzór. Mimo stale podkreślanej przez współczesne 
mu źródła wyjątkowości, krzyż Adlharta nie doczekał 
się naśladownictwa jako solidne dzieło austriackiej 
snycerki artystycznej, podczas gdy Krucyfiks Giesa 
należy zaliczyć do niezwykłych dzieł plastycznych 
ekspresjonizmu.

Wypadek Krucyfiksu Giesa pokazuje pod względem 
merytorycznej głębi i gwałtowności, z jaką przez po-
nad 20 lat toczyła się debata wokół niego i przeciw 

Figura 
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Ernst Barlach. Obrazy śmierci w twórczości niemieckiego ekspresjonisty

Muzeum Narodowe w Szczecinie, 2011
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Popiersie Friedricha Gilly’ego,  
Johann Gottfried Schadow, 1801, 
marmur, w: A. Hofmeister, W. Braun, 
Pommersche Lebensbilder, t. 3, 
Stettin 1939, po s. 204

Ewa Gwiazdowska 

Friedrich Gilly jako rysownik i grafik

Ostatnie dziesięciolecia XVIII wieku, naznaczone budzącą się 
powszechnie samoświadomością mieszczaństwa jako oby-
wateli własnego państwa, rodziły potrzebę poznania swego 
kraju i jego przeszłości – geografii i historii. Powstawały pu-
blikacje dokumentujące wiedzę historyczno-geograficzną, 

takie jak opis Pomorza Christiana Friedricha Wutstracka Kurze historisch-geographisch- 
-statistische Beschreibung von dem königlich-preussischen Herzogthume Vor- und Hinter-
-Pommern, Stettin 1793. Zapewne dlatego też autor powyższego tomu skomentował pracę 
twórcy ilustracji do tego dzieła – Friedricha Gilly’ego – jako czyn patriotyczny. 
Friedrich Gilly, potomek francuskich hugenotów, którzy w Prusach znaleźli swą drugą 
ojczyznę, syn Davida Gilly’ego, pruskiego budowniczego i urzędnika państwowego, 
wychowany był w atmosferze ofiarnej i pożytecznej pracy na rzecz ojczyzny oraz zain-
teresowania jej krajobrazem i budowlami – świadkami teraźniejszości i przeszłości. 
Wcześnie rozpoczęte przez ojca wdrażanie młodego Friedricha w pracę budowniczego 
zaowocowało zamiłowaniem chłopca do rysowania i malowania – szkicował wszystkie 
kościoły, ruiny i klasztory pokazywane mu przez ojca, co umożliwiało porządkowanie  
i utrwalanie wrażeń i doznań ze wspólnych podróży1. Fachowe umiejętności w zakresie 
grafiki zdobył zaś w szczecińskim warsztacie rytowniczym.
Ciekawym świadectwem sposobu widzenia przyszłego architekta-wizjonera, przedsta-
wiciela purystycznego nurtu neoklasycyzmu, są jego młodzieńcze rysunki i ryciny, 
znane zarówno pod postacią ilustracji książkowych, jak i luźnych arkuszy.

1 H. Schmitz, Die Baumeister David Gilly und Friedrich Gilly in ihren Beziehungen zu Pommern, „Monatsblätter”, 
Gesellschaft für Pommersche Geschichte und Altertumskunde (red.), R. 23: 1909, cz. 2: nr 7/8, s. 109.
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skrzydła. W części lewej znajdowała się jedna duża sala i kilka mniejszych, rozmieszczo-
nych asymetrycznie. Parter z piętrem łączyło pięć par schodów. Na piętrze przewidzia-
no dwa trakty – głęboki od strony fasady i płytki od strony elewacji tylnej. Skrzydła 
boczne na obu kondygnacjach są trzytraktowe. W jednej wersji rzutu przed fasadą 
znajduje się dziedziniec wyodrębniony ogrodzeniem dzielonym słupkami. Podział wnętrz 
został dostosowany do funkcji i pomyślany jako odpowiadający nowoczesnym, oświe-
ceniowym standardom higienicznym.

EG

I.14 Projekt letniej rezydencji Elżbiety Brunszwickiej w Jasienicy (Jasenitz), 1787

Tusz, akwarela
W górnym lewym rogu tytuł: Plan/ von dem Schlosse zu/ JASENITZ. W dolnym prawym rogu sygn.: 
gezeichnet durch Gilly. U dołu pośrodku skala liniowa w stopach reńskich. Na rysunku objaśnienia. 
Dodatkowe tytuły nad wmontowanymi elementami projektu. U góry karty: Profil durch die Mitte 
des Gebäudes und nach der Länge des Gartens. Poniżej, nad kolejnym wycinkiem: façade nach  
der Garten-Seite. 
Wł.: GSA PK Berlin
Hist.: Pierwotnie w Oberbaudepartament w Berlinie, następnie przekazany do G St B.
Bibl.: Altenberg 1924, s. 44–49; Lammert 1981, s. 7; Schendel 1997, s. 7–8, s. 10 il.

45

I.4 Projekt wzorcowy dziewięcioosiowej kamienicy  
     w Stargardzie, 1777

Oryginał: tusz, akwarela; druk reprodukcyjny
Hist.: KuDK w Szczecinie. W lub po 1942 ewakuowany do nie-
znanej miejscowości na Pomorzu. Zniszczony lub zaginiony  
w czasie wojny albo w pierwszych miesiącach po jej zakończeniu.
Bibl.: Vogel 1928, s. 33, 35, il. 7; Lammert 1981, s. 36, il. 7; Teut 
2008, tabl. 10, il.

Projekt jednopiętrowej, narożnej kamienicy o syme-
trycznej dyspozycji fasady. Oś wejściową, zaakcento-
waną boniowanym portalem o zaokrąglonych narożach 
i oknem w dachu, zwieńczonym trójkątnym szczyci-
kiem, wyróżniono dodatkowo wydzieleniem nadświetla 
ozdobną listwą, klińcem z maską, girlandą na nadprożu 
i motywem wici w podokienniku piętra. Prostokątne 
obramienia pozostałych okien na piętrze uzupełniono 
podokiennymi festonami z draperii, na parterze kliń-
cami w tynku, a w podokiennikach – płytkami.

EG

I.5 Projekt wzorcowy jedenastoosiowej kamienicy  
     w Stargardzie, 1777

Oryginał: tusz, akwarela; druk reprodukcyjny
Hist.: KuDK w Szczecinie. W lub po 1942 ewakuowany do 
nieznanej miejscowości na Pomorzu. Zniszczony lub zagi-
niony w czasie wojny albo w pierwszych miesiącach po jej 
zakończeniu.
Bibl.: Vogel 1928, s. 33–34, il. 1; Lammert 1981, s. 38, il. 9; 
Teut 2008, tabl. 10, il.

Projekt narożnej, jednopiętrowej kamienicy o syme-
trycznej dyspozycji fasady. Oś wejściowa zaakcen-
towana jest boniowanym portalem, sklepionym 
łukiem odcinkowym i dodatkowo wyróżniona w nad-
łuczu kartuszem na tle girlandy. Okna w prostokąt-
nych, profilowanych obramieniach z rozetowymi 
motywami w miejsce klińców posiadają w podokien-
nikach na parterze płytki, a na piętrze wieńce i gir-
landy. Ponadto gzyms koronujący ozdobiono 
girlandami umieszczonymi na przedłużeniu osi.

EG
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I.6 Projekt domu ryglowego w Stargardzie, 1777

Oryginał: tusz, akwarela; druk reprodukcyjny
Hist.: KuDK w Szczecinie. W lub po 1942 ewakuowany do nie-
znanej miejscowości na Pomorzu. Zniszczony lub zaginiony  
w czasie wojny albo w pierwszych miesiącach po jej zakończeniu.
Bibl.: Vogel 1928, s. 33–34, il. 2.

Projekt pięcioosiowego domu parterowego, nakrytego 
dachem naczółkowym, o symetrycznej dyspozycji ele-
wacji frontowej z oknem umieszczonym w dachu nad 
wejściem i zwieńczonym trójkątnym naczółkiem.

EG

I.7 Projekt kościoła w Niemicy (Nemitz) w powiecie     
     kamieńskim, 1780

Oryginał: tusz, akwarela; druk reprodukcyjny
U dołu skala w prętach; obok, po prawej sygn.: DGilly.  
U góry: Zeichnung./ Zu Erbauung einer neuen Kirche/ in 
dem Dorffe Nemitz, im Königl./ Amte Gültzow.
Wł.: GSA PK Berlin; fot. – Archiwum Fotograficzne MNS,  
nr inw. XV/1262
Hist.: G St B. Podczas II wojny światowej ewakuowany do 
nieznanej miejscowości. Po wojnie w DZA Abt. Merseburg, 
po 1990 w GSA PK Berlin.
Bibl.: Helmigk, Roediger 1938, s. 40, s. 41, il.; Gohr 2008, s. 169.

Król pruski dbał o kościoły we wsiach domenalnych. 
Ich projektowaniem zajmowali się krajowi budowni-
czowie. Projekt wykonany dla Niemicy przedstawia 
południową elewację i rzut kościoła. Budowla składa się 
z ryglowej, dwukondygnacyjnej nawy na planie  
krótkiego prostokąta oraz osobnej, dostawionej od 
zachodu, drewnianej, szalowanej wieży na planie 
kwadratu, zwężającej się ku górze, nakrytej iglico-
wym hełmem. Otwory na parterze są prostokątne, 
na piętrze – sklepione łukowo. Na planie, po stronie 
wschodniej, widoczny jest ambonowy ołtarz. Ławki 
rozmieszczono naprzeciw ołtarza oraz po jego  
bokach. Wzdłuż obu bocznych ścian nawy stały 
wsparte na słupach drewniane empory o narożach 
ściętych od strony ołtarza.

EG
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David Gilly (1748–1808) i Friedrich Gilly (1772–1800)
Pomorskie aspekty twórczości dwu pruskich architektów

Muzeum Narodowe w Szczcinie, 2010
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Cezary Sikorski
Wyimki z Elegii duinejskich R.M. Rilkego

Przemysław Cerebież-Tarabicki
Szkice z życia materii martwej

Cezary Sikorski
Wyimki z Elegii duinejskich R.M. Rilkego

Przemysław Cerebież-Tarabicki
Szkice z życia materii martwej

Cezary Sikorski. Wyimki z Elegii duinejskich R.M. Rilkego.	        Przemysław Cerebież-Tarabicki. Szkice z życia materii martwej

Zaułek Wydawniczy Pomyłka, 2012



Zaułek Wydawniczy Pomyłka,2012

Cezary Sikorski. Wyimki z Elegii duinejskich R.M. Rilkego. Przemysław Cerebież-Tarabicki. Szkice z życia materii martwej
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zupa z kaszy manny

8 dag marchewki
5 dag pietruszki, selera i cebuli
10 dag kaszy manny
5 dag mąki
6 dag masła
zielona pietruszka, sól

Gotujemy wywar z włoszczyzny w 2–2 i 1/2 l wody, odcedzamy i ugotowaną 
włoszczyznę kroimy w drobne paski. Kaszę mannę i mąkę rumienimy na maśle, 
rozprowadzamy przestudzonym wywarem, zagotowujemy. Doprawiamy zupę 
solą do smaku, dodajemy pokrajaną włoszczyznę i drobno posiekaną natkę 
pietruszki. Podajemy z całymi ziemniakami ugotowanymi na sypko.

Krystyna Knop   

Johann Jacob 
Sandrart II (1733–
1798), Teryna, Berlin, 
ok. 1765, srebro, 
częściowo złocone, 
Muzeum Narodowe 
w Szczecinie, fot. 
Grzegorz Solecki

Rodzina przy 
posiłku
Kiejstut Bereźnicki 
(ur. 1935), 1967, 
olej, płótno, 110 x 
135 cm, Muzeum 
Narodowe 
w Szczecinie, fot. 
Grzegorz Solecki
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zupa zalewajka

Składniki zupy
woda – 2 litry, około 1 kg ziemniaków
porcja włoszczyzny – 2 marchewki, 1 pietruszka (korzeń), 1 cebula, 1/3 pora 
(związany nitką), 1/4 selera (korzeń), 1/2 pęczka zielonej pietruszki i kopru
6 ziaren pieprzu, pieprz mielony, 6 ziaren ziela angielskiego, 2 listki laurowe, 
sól, 1 łyżka oleju rzepakowego do smażenia, boczek wędzony lub szynka (na 
przykład 10–15 plastrów) lub kiełbasa (na przykład 1 pęto)

Składniki na kluseczki do zupy
1/2 szklanki ciepłej wody, 1/2 szklanki ciepłego mleka, 1 i 1/2–2 szklanek mąki 
pszennej (gdy ma być zupa gęsta), 2–4 łyżki mąki kukurydzianej, 1/2 łyżeczki 
soli, 1 jajko, 1/2 łyżka masła roztopionego (w razie potrzeby dosypać mąki)

Przepis na kluseczki
Wszystkie składniki dokładnie wymieszać. Ciasto przełożyć na deseczkę. Ły-
żeczką nabrać małe porcje ciasta, ciasto zsuwać z deseczki do gotującej się zupy. 
Łyżeczkę lekko zanurzać w gorącym wywarze, wówczas ciasto nie będzie przy-
klejało się do jej powierzchni.

Przepis na zupę zalewajkę
Umyte warzywa obrać, opłukać i pokroić w kostkę, zalać wodą (6–8 szklanek) 
i gotować na małym ogniu. Dodać pieprz, ziele angielskie, liście laurowe. Po 10–15 
minutach gotowania warzyw dodać pokrojone w kostkę ziemniaki. Gdy ziemniaki 
będą miękkie, dodać kluski (wykonane według przepisu). Zagotować wywar z wa-
rzywami z kluseczkami. Gdy kluseczki będą miękkie, dodać do zupy usmażony 
boczek, szynkę lub kiełbasę (pokrojone w cieniutkie plasterki i usmażone na oleju), 
maja być chrupkie, przyrumienione. Można zeszklić cebulę pokrojoną w kostkę 
i dodać do zupy. Zupę lekko wymieszać. Posypać posiekaną zieleniną – pietrusz-
ką, koprem. Sól i pieprz do smaku. Gorącą zupę nalewać do ciepłych miseczek.

Barbara Podleśna   

Marek Żuławski, 
Martwa natura, 1937, 
olej, płótno,  
40 x 61 cm, Muzeum 
Narodowe w 
Szczecinie, fot. 
Grzegorz Solecki
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Mieszkanie
Joanna Bierejszyk

Mieszkanie to określona przestrzeń, wydzielona z pewnej większej prze-
strzeni, wypełniona przedmiotami codziennego (i niecodziennego) użytku 
o różnej wartości dla ich posiadaczy. Granice mieszkania oddzielają prywat-
ność od publicznej strefy ulicy lub półprywatnych podwórka, klatki schodowej, 
przydomowego trawnika. W zależności od tego, czy jest naszą własnością, 
jaki status zajmujemy wśród jego domowników, mieszkanie w mniejszym lub 
większym stopniu wyznacza poczucie tożsamości, bezpieczeństwa, czasami 
również – samotności. 

Warsztaty autobiograficzne poświęcone tematyce mieszkania (pierwszego 
lub tego najważniejszego) miały na celu zwrócenie uwagi na rolę prywatnej 
strefy, ograniczonej ścianami domu, czasami rozciągającej się nieco dalej, 
nierozerwalnie wpisanej w okolicę. Równie ważne jest to, co wypełnia miesz-
kanie – współdzielący tę przestrzeń ludzie oraz przedmioty, których nie sposób 
pominąć, wspominając wygląd dawnych wnętrz. Warto także zwrócić uwagę 
na fakt, że mieszkanie jest pojęciem nieco innym niż dom, do pewnego stopnia 
synonimicznym, jednak pozbawionym tych konotacji, które często nam się 
nasuwają, kiedy myślimy o domu. Opis mieszkania – pojęcia na pozór emo-
cjonalnie neutralnego – może podążyć w dowolnym kierunku.

Rozmowę na temat mieszkania zaczęliśmy od poddania refleksji dwóch 
przygotowanych wcześniej tekstów: wiersza Anny Frajlich Sen o Lwowie1 oraz 
fragmentu powieści Magdaleny Dygat Biedna pani Morris2. Utwory te mia-
ły nas naprowadzić na wskazane powyżej zagadnienia oraz zaprezentować 
przykładowe warianty opowiadania o miejscu, w którym się mieszka, mimo 
że wiersz i trzecioosobowa narracja różnią się od zapisków wspomnienio-

1 A. Frajlich, Sen o Lwowie, Szczecin 2013, s. 49. Wszystkie cytaty w tekście pochodzące z tego wydania 
oznaczam w tekście, przyjmując skrót S i podając numer strony.

2 M. Dygat, Biedna pani Morris, Kraków 2003, s. 5–6. Wszystkie cytaty w tekście pochodzące z tego 
wydania oznaczam w tekście, przyjmując skrót B i podając numer strony.

Z kuchni

Uniwersytet Trzeciego Wieku w Gryfinie, 2013
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In Zbigniew Romańczuk’s artistic oeuvre, which is domi-
nated by painting, his achievements from the beginning 
of his exhibition activity in the 1980s constitute a less 
recognizable part. His works of the object character – 
something between sculpture and installation using 
natural materials (earth, wood, stones) and building 
materials (paper, plaster, paving slabs, windowpanes), 
prepared either for or as part of the specific exhibi-
tion space – were called objects by the artist himself. 
Those displayed at Lublin galleries constitute modular 
compositional arrangements inspired by the combina-
tions observed in the surrounding reality (the arrange-
ment of paving slabs), but also exploring the “painterly 
character” of the spatial influence of solids, shapes and 
textures. Simplicity, modularity, horizontal location, 
compositional reductionism and certain discipline 
which characterise them as well as the materials used 
in their production trigger associations with the work 
of the minimal artists – Carl André or Robert Morris 
and the Arte Povera movement. At the same time, the 
peculiar subtlety of the combination of raw materials 
makes one think of the classification proposed by Tony 
Godfrey,1 who distinguished seven main areas of con-
ceptual artistic activity, including the “poetic derivations 
of the assisted readymade,” as well as the conceptual 
aspect of minimal art stressed by Sol LeWitt, according 
to which what is most important is the idea of art pro-
vided by the artist and not his competence of manual 
1 T. Godfrey, Conceptual art, London–New York 1998, pp. 150–184.

dexterity. In the context of Romańczuk’s objects the 
emphasis placed on the conceptual character of his 
work acquires significance also in reference to the in-
terpretation of works by the artists himself. While the 
selection of concrete materials, their combinations and 
effect within a given exhibition space is the essence of 
art for many artists from the minimal art circle, it is of 
crucial importance for Romańczuk to produce specific 
“imaging” – borrowed from painting tradition – that 
forms a sphere of symbols and meanings, either parallel 
or, more often, autonomous towards the surround-
ing reality. The minimalist, organised algorithm was 
overcome in the second half of the 1980s in the works 
prepared for the galleries in Warsaw, Szczecin and Star-
gard Szczeciński. Objects “broke out” of the network 
of geometric arrangements, they became expressive 
compositions, took over space, forced the viewer to 
move. They made an impression of being captured for 
a while in a film freeze-frame, capable of transforming 
combinations of forms and shapes. Experiments with 
form and material, which resulted from the expanding 
of the scope of art by the artists of previous decades, 
are probably connected with looking for the material 
that would enable the artist to express his creative in-
tuitions. Later the artist will continue the characteristic 
activities – observed already in the early phase of his 
artistic work – of applying, piling up forms, providing 
patches of colour and textures or materials with the 
third dimension.

Anna Musiał-Gąsiorowska

Spatial Forms 

Obiekty 
1985
instalacja
ziemia, beton

Objects
1985
installation
earth, concrete

Wystawa Obrazy edytowane
Muzeum Narodowe  
w Szczecinie, 2013

Exhibition Edited Images
The National Museum 
in Szczecin, 2013

Wizualne reprezentacje. Zbigniew Romańczuk

Muzeum Narodowe w Szczcinie, 2013
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po dwa z każdej strony. Na licu dwa kwadratowe 
pola zdobnicze w kolorze żółtym w czarnej ramce. 
W środku czerwono-czarne motywy kwiatowe. Pozo-
stała powierzchnia licowa w kolorze czerwonym. Ścia-
ny boczne z dekoracją w postaci trzech wpisanych w 
siebie kwadratów: niebieskim, żółtym, czarnym. Brak 
jednego uchwytu, obejmy ściany licowej, malatura 
zatarta. Pierwotnie prawdopodobnie wsparta na czte-
rech nóżkach.

I.11. Skrzynia z motywem pucharu i ptaków
Płocin, gm. Wolin, pow. Kamień Pomorski, 1844
drewno sosnowe, żelazo, dekoracja malarska
124,5 x 61 x 68
nr inw.: MNS/E/1546
Konstrukcja węgłowa. Ściany lekko zwężające się ku 
dołowi, boczne z metalowymi, stosunkowo niewiel-
kimi uchwytami. Pudło na dole obwiedzione listwą, 
wieko wypukłe. Malowana na kolor niebieski. Na licu 
centralnie umieszczony duży czerwono-czarny puchar, 
w jego środek wpisana jest metalowa wykładka zam-
ka. Pod spodem data: „1844” w kolorze żółtym, cie-
niowana na czarno. Po obu stronach gałązki z drobny-
mi żółtymi i czerwonymi kwiatkami (maki), połączone 
z sobą czerwonym kolistym motywem. Pole zdobnicze 
zamknięte czarnymi pasami, kopulasto zakończonymi 
na górze i zdobionymi trzema czerwonymi kropkami. 
Po bokach wąskie, żółte paski. Wieko zdobione pasa-
mi identycznymi jak lico. Na środku blatu namalowa-
ne dwa zwrócone do siebie głowami ptaki o długich 
ogonach, wykonane czerwoną, żółtą i jasnoniebieską 
farbą. Rozmieszczone wokół drobne kwiatki na gałąz-
kach w kolorach czerwonym, żółtym i zielonym. Brak 
podnóżka i kółka do podnoszenia wieka.

I.12. Skrzynia z motywem  orystycznym 
i ptaków
Płocin, gm. Wolin, pow. Kamień Pomorski, połowa XIX w.

drewno sosnowe, żelazo, dekoracja malarska 
125,5 x 58 x 44
nr inw.: MNS/E/1713
Konstrukcja węgłowa. Ściany lekko zwężające się ku 
dołowi, na bocznych metalowe uchwyty. Dół pudła 
olistwowany, wsparty na niewysokich nóżkach. Całość 
malowana na zielono. Ściana frontowa dekorowana 
w części centralnej rozbudowanym motywem kwiato-
wym w kolorach czerwonym i czarnym. Wokół zamka 
z niewielką metalową wykładką stylizowany wazon 
w kolorze żółtym. Kompozycję tę ograniczają żółte, 
pionowe pasy, a wolne pola krańcowe zdobią ptaki 
w kolorach: żółtym, pomarańczowym i czarnym. Brak 
wieka i dwóch nóg.

I.13. Skrzynia z motywem tulipana i liści
Darzowice, gm. Wolin, pow. Kamień Pomorski, 1786
drewno sosnowe, żelazo, dekoracja malarska
135 x 60 x 63
nr inw.: MNS/E/1730
Konstrukcja węgłowa. Ściany lekko zwężające 
się ku dołowi, boczne z metalowymi uchwytami, 
w środku przyskrzynek. Dół pudła i nieznacznie 
wypukłe wieko obwiedzione listwami. Malowa-
na na zielony (turkusowy) kolor. Niewielki kwiat 
tulipana namalowany bezpośrednio pod ozdob-
ną wykładką zamka, poniżej monogram: „M. S. K” 
i data: „1786”. Wokół wieniec z brązowych liści 
i drobnych czerwonych kwiatków. Pozostałe elementy 
dekoracji w kolorze żółtym, także pasy zakończone 
imitującymi okucia charakterystycznymi haczyko-
watymi wygięciami (bawole rogi). Zamykają one 
pole zdobnicze lica, namalowane są również na wie-
ku. Brak listwy na licu wieka, ściana frontowa lekko 
uszkodzona.

I.14. Skrzynia z motywem pucharu
Płocin, gm. Wolin, pow. Kamień Pomorski, XIX w. 
drewno sosnowe, żelazo, dekoracja malarska
125 x 54,5 x 55
nr inw.: MNS/E/1732 
Konstrukcja węgłowa. Ściany lekko zwężające się 
ku dołowi, wieko wypukłe z zamocowanym kółkiem. 
Malowana jasnobrązową farbą, elementy zdobnicze 
w kolorze czarnym. Na ścianie licowej wokół wykład-
ki zamka namalowany puchar w całości wypełniony 
farbą. Pod nim czarny pas zakończony stylizowanym 
pąkiem. Identyczne pasy zamykają kompozycję z obu 
stron, umieszczone są także na ścianach bocznych do 
wysokości metalowych uchwytów. Brak dna i nóg.

I.15. Skrzynia z motywem tulipanów
Troszyn, gm. Wolin, pow. Kamień Pomorski, 1846
drewno sosnowe, żelazo, dekoracja malarska
126 x 57 x 67,5 
nr inw.: MNS/E/1733
Konstrukcja węgłowa. Ściany lekko zwężające się 
ku dołowi, boczne z metalowymi uchwytami. Wieko 
wypukłe, zaopatrzone w kółko. Dno pudła olistwo-
wane. Malowana na ciemnoniebieski kolor. Na licu 
prostokątna wykładka zamka zamknięta w czerwo-
nej główce tulipana, którego płatki przechodzą na 
wieko. Pod kwiatem czerwone napisy: „Anno 1846” 
oraz „W [?] Dobberphul”. Poniżej czerwona kokarda 
z wychodzącymi z niej mocno zarysowanymi gałąz-
kami z czerwono-białymi tulipanami. Pole zdobnicze 
z obu stron zamknięte czerwonymi pasami, na górze 
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pogrubionymi i wygiętymi (bawole rogi). Na wieku 
i ścianach bocznych ślady malatury — pasy w kolorze 
czerwonym. Brak podnóżka, listwy i dno uszkodzone, 
malatura zatarta.

I.16. Skrzynia z motywem pucharu
Płocin, gm. Wolin, pow. Kamień Pomorski, 1847
drewno sosnowe, żelazo, dekoracja malarska
125,5 x 57 x 65
nr inw.: MNS/E/1734 
Konstrukcja węgłowa. Ściany pudła zwężające się ku 
dołowi, na bocznych metalowe uchwyty, zamek bez 
szyldu. Wieko wypukłe z dużym kółkiem do jego uno-
szenia. Dół pudła obwiedziony listwą. Całość malo-
wana na ciemnozielony kolor. Lico zdobione malaturą 
w postaci okazałego, czarnego pucharu umieszczo-
nego centralnie, po jego obu stronach duże czerwo-
no-żółte kwiaty na zielonych gałęziach. Pod pucha-
rem data: „1847” i poniżej kokarda, oba element 
w kolorze czerwonym. Dekorację z obu stron zamyka-
ją czarne pasy, kopulasto zakończone na górze. Wią-
zania konstrukcyjne także pokryte czarną farbą. Brak 
podnóżka oraz jednego bocznego uchwytu.

I.17. Skrzynia z motywem  orystycznym
Sierosław, gm. Wolin, pow. Kamień Pomorski, 1792
drewno sosnowe, żelazo, dekoracja malarska
128,5 x 85 x 48
nr inw.: MNS/E/1768
Konstrukcja węgłowa. Ściany lekko zwężające się 
ku dołowi, boczne z metalowymi uchwytami. Pudło 
z zamkiem i ozdobną jego wykładką, w środku przys-
krzynek, dół obwiedziony listwą, nóżki fazowane. Ca-
łość malowana na kolor zielony. Na licu stosunkowo 
prosty, symetryczny ornament roślinny w kolorach: 
czarnym, czerwonym i białym oraz wykonany na biało 
napis: „Anno 1792”. Pole zdobnicze ograniczone dwo-
ma pionowymi, czarnymi pasami. Brak wieka i trzech 
nóg, malatura zatarta.

I.18. Skrzynia z motywem geometrycznym
Sierosław, gm. Wolin, pow. Kamień Pomorski, XVIII/
XIX w.
drewno sosnowe, metal, dekoracja malarska
123 x 55,5 x 63,8 
nr inw.: MNS/E/1770
Konstrukcja węgłowa. Ściany proste, pudło na dole 
olistwowane i umieszczone na czterech płaskich no-
gach, wtórnie wzmocnione blachą. Całość malowana 
ciemnoczerwoną farbą. Na ścianie licowej duże pro-
stokątne pole zdobnicze w kolorze ciemnoniebieskim 
obwiedzione wokół czarną ramką z zaznaczonymi na-

rożnikami w postaci kwadratów. W środku nieczytelne 
ślady napisu (prawdopodobnie monogram i data). Za-
mek z wykładką, w środku przyskrzynek. Brak wieka 
i jednej nogi.

I.19. Skrzynia z motywem pucharu 
Świnoujście-Przytór, 1864
drewno sosnowe, żelazo, dekoracja malarska 
126 x 62 x 68
nr inw.: MNS/E/2159 
Konstrukcja węgłowa. Ściany zwężające się ku dołowi, 
na bocznych metalowe uchwyty, pudło dołem obwie-
dzione listwą. Wieko wypukłe z kółkiem do unosze-
nia. Całość malowana na kolor brązowy. Ściana licowa 
zdobiona kompozycją malarską zamkniętą pomiędzy 
dwoma czarnymi pasami zakończonymi stylizowanym 
pąkiem. Malatura przedstawia ukośnie krzyżujące się 
zielone gałązki z biało-czerwonymi kwiatkami zebra-
nymi w biało-czerwony pierścień. Powyżej stylizo-
wany czarny puchar. Pod kompozycją czarną farbą 
naniesiony napis: „Anno 1864”. Na frontowej listwie 
wieka, czarny napis: „Johanne Ebine [?]” oraz skośne, 
rytmicznie powtarzające się kreski. Brak podnóżka 
i wykładki zamka.

I.20. Skrzynia z motywem geometrycznym
Świnoujście-Przytór, 1764
drewno sosnowe, metale, dekoracja malarska 
130,3 x 58 x 51,5 
nr inw.: MNS/E/2164
Konstrukcja węgłowa. Ściany proste, wieko płaskie. 
Dół pudła i brzegi wieka olistwowane. Na ścianach 
bocznych osadzone na bolcach metalowe trójkąt-
ne uchwyty przypominające serce. Wykładka zamka 
również o sercowatym kształcie. Malowana na grana-
towy kolor. Na ścianie frontowej czerwoną farbą wy-
konany napis: „MARI LIESEBET”, pod spodem: „ANO 
KRI[?]LS 1764”. Po obu stronach napisów czerwone 
i żółte pionowe paski, takie same dekorują wiązania 
konstrukcji. Dół pudła wtórnie w paru miejscach obity 
pasami z blachy.

I.21. Skrzynia z motywem pucharu i wieńców
Jarzębowo, gm. Wolin, pow. Kamień Pomorski, 1836
drewno sosnowe, żelazo, dekoracja malarska
123 x 59 x 49 
nr inw.: MNS/E/2606
Konstrukcja węgłowa. Ściany lekko zwężające się ku 
dołowi. Podstawa olistwowana. W środku po lewej 
stronie zachowana dolna deska przyskrzynka. Całość 
malowana na jasnobrązowo. Malatura w kolorze czar-
nym. Na ścianie licowej na środku dekoracja w postaci 
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Izba pyrzycka, rekonstrukcja stanu z połowy XIX wieku (fragment ekspozycji)
Rekonstruktion einer Wohnstube aus Pyritz aus der Zeit um die Mitte des 19. Jh. (Teilansicht der Ausstellung)

Pomorskie meble malowane ze zbiorów Muzeum Narodowego w Szczecinie

Muzeum Narodowe w Szczcinie, 2012



Od ziarna do chleba. Dawne narzędzia 
kultury agrarnej ze zbiorów 

Muzeum Narodowego w Szczecinie

Vom Korn zum Brot. Alte Geräte der 
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Jesień, narzędzia rolnicze, rekonstrukcja stanu z przełomu XIX i XX wieku 
(fragment ekspozycji)
Herbst, landwirtschaftliche Geräte, Rekonstruktion des Zustands an der Wende 
vom 19. zum 20. Jahrhundert (Teil der Ausstellung) 41
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Pochwa na osełkę − najczęściej wykonany z rogu 

lub jednego kawałka drewna pojemnik o stoż-

kowatym kształcie i uchwycie do powieszenia 

przy pasku w trakcie prac polowych. Do środka 

wlewano wodę i wkładano osełkę do ostrzenia 

kosy wykonaną z piaskowca, materiału, który 

przed użyciem wymaga zwilżenia. 

II.6.1. Pochwa na osełkę 

z przemieszczenia, woj. podkarpackie, 

lata 30. XX w. 

drewno

7 × 7 × 21  

nr inw.: MNS/E/3933

II.6.2. Pochwa na osełkę

z przemieszczenia, pochodzenie nieznane

drewno

8 × 7 × 26,5 

nr inw.: MNS/E/4307

II.6.3. Pochwa na osełkę

z przemieszczenia (?), pochodzenie nieznane, 

2. połowa XIX w.

róg, żelazo 

6,5 × 6,5 × 20

nr inw.: MNS/E/4308

Schleifsteinscheide − meistens aus Horn oder 

einem Stück Holz gefertigter Behälter mit koni-

scher Form und einem Henkel zur Aufhängung 

am Gürtel während der Feldarbeit. Sie wurde mit 

Wasser befüllt und diente zur Aufbewahrung ei-

nes Schleifsteins, der aus Sandstein gefertigt war 

und vor Gebrauch angefeuchtet werden musste. 

II.6.1. Schleifsteinscheide

auswärtig, Woiwodschaft Karpatenvorland, 

30er J. 20. Jh. 

Holz

7 × 7 × 21  

Inv.-Nr.: MNS/E/3933

II.6.2. Schleifsteinscheide

auswärtig, Herkunft unbekannt

Holz

8 × 7 × 26,5 

Inv.-Nr.: MNS/E/4307

II.6.3. Schleifsteinscheide

auswärtig (?), Herkunft unbekannt, 

2. Hälfte 19. Jh.

Horn, Eisen 

6,5 × 6,5 × 20

Inv.-Nr.: MNS/E/4308

II.6.1. II.6.3.

73

Półkosek − narzędzie rolnicze służące do ścinania 

zbóż i traw często charakteryzowane jako forma 

pośrednia pomiędzy sierpem a kosą. Posiada, jak 

kosa, wydłużone, lecz mniejsze ostrze, osadzone 

na drewnianej rękojeści w sposób identyczny jak 

w sierpie. Półkoski używane były w północnych 

Niemczech, Francji, Holandii i Belgii, a także na 

Litwie i Łotwie. Na terenach Polski w zasadzie 

nieużywane.   

II.7.1. Półkosek 

Niechorze, gm. Rewal, pow. gryfi cki, około 1900

żelazo kute, drewno

40 × 3,5 ×  63,5 

nr inw.: MNS/E/1228

II.7.2. Półkosek

Niechorze, gm. Rewal, pow. gryfi cki, około 1900

żelazo kute, drewno

4,5 × 54,5

nr inw.: MNS/E/1229

II.7.3. Półkosek

Wapnica, gm. Międzyzdroje, pow. kamieński, 

około 1900

żelazo kute, drewno 

47 × 4,5 × 86,5    

nr inw.: MNS/E/1711

Sichte − Gerät zum Schneiden von Getreide und 

Gras, das sich durch seine Form zwischen Sense 

und Sichel auszeichnet. Sie besitzt, ähnlich wie 

die Sense, eine längliche, aber kleinere Klinge, 

die so wie bei der Sichel auf einen Holzstiel auf-

gesetzt ist. Sichten wurden in Norddeutschland, 

Frankreich, Holland und Belgien, auch in Litau-

en und Lettland verwendet. In Polen generell 

unbekannt.   

II.7.1. Sichte 

Horst, Gemeinde Rewahl, Landkreis 

Greifenberg, um 1900

Schmiedeeisen, Holz

40 × 3,5 × 63,5 

Inv.-Nr.: MNS/E/1228

II.7.2. Sichte

Horst, Gemeinde Rewahl, Landkreis 

Greifenberg, um 1900

Schmiedeeisen, Holz

4,5 × 54,5

Inv.-Nr.: MNS/E/1229

II.7.3. Sichte

Kalkofen, Gemeinde Misdroy, Landkreis 

Cammin i. Pommern, um 1900

Schmiedeeisen, Holz 

47 × 4,5 × 86,5    

Inv.-Nr.: MNS/E/1711

II.7.4.

Od ziarna do chleba. Dawne narzędzia kultury agrarnej ze zbiorów Muzeum Narodowego w Szczecinie

Muzeum Narodowe w Szczcinie, 2013
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I .18.  Talerz , dekorowany ręcznie bogatym motywem architektonicznym
połączonym z ornamentacją roślinną; szeroki wylew, zdobiony dwoma
naprzemiennie ułożonymi wzorami kwiatowymi, rozdzielonymi drobnymi
gałązkami
Wyspa Uznam, Meklemburgia-Pomorze Przednie (Niemcy), XVIII w.
glina, tlenki: miedzi, manganu i chromu/antymonu, szkliwo ołowiowo-cynowe
w tonacji szarej; 6,2 x 19,5 x 32
nr inw.: MNS/E/Rz/2356

I .18.  Tel ler , freihändig mit einem prächtigen architektonischen Motiv
sowie pflanzlicher Ornamentierung dekoriert; breiter Ausguss mit zwei
abwechselnd platzierten Pflanzenmuster und dazwischen gelegten kleinen
Zweigen verziert
Insel Usedom, Mecklenburg-Vorpommern (Deutschland), 18. Jh.
Ton, Kobalt-, Mangan-, Chrom/Antimonoxide, Blei-Zinn-Glasur, grau;
6,2 x 19,5 x 32
Inv.-Nr.: MNS/E/Rz/2356

I .19.  Talerz , malatura odręczna przedstawiająca budowlę z wieżą, pod
spodem słabo widoczna data, której cyfry przedzielone są stylizowanym
motywem kosza z kwiatami, wokół dekoracja o motywach roślinnych; wylew
zdobiony powtarzającymi się trzykrotnie wzorami kwiatowymi, realistyczny-
mi i schematycznymi; kołnierz dekorowany kreskami
Reestow, wyspa Uznam, Meklemburgia-Pomorze Przednie (Niemcy), 1795
glina, tlenki: miedzi, manganu, chromu/antymonu, szkliwo ołowiowo-cynowe
w tonacji szarej; 6,2 x 20 x 36
nr inw.: MNS/Rz/2357

I .19.  Tel ler , freihändige Bemalung, die einen Bau mit Turm darstellt,
darunter schlecht sichtbares Datum, dessen Ziffer mit einem stilisierten Motiv
eines Blumenkorbs geteilt sind, rundum Pflanzendekoration; Ausguss mit
dreifach wiederholten, realistischen und schematischen Blumenmustern
verziert; Kragen mit Strichen dekoriert
Reestow, Insel Usedom, Mecklenburg-Vorpommern (Deutschland), 1795
Ton, Kupfer-, Mangan-, Chrom/Antimonoxide, Blei-Zinn-Glasur, grau;
6,2 x 20 x 36
Inv.-Nr.: MNS/Rz/2357

I I .1.  Misa , zdobiona ręcznie pojedynczym, stylizowanym kwiatem
z delikatną, wijącą się linią u jego podstawy; wylew z wysokim rantem
i kołnierzem, dekorowany liniami falistymi o łagodnym i ząbkowanym
przebiegu, oddzielonymi paskiem
Pomorze Zachodnie, połowa XIX w.
glina, tlenki: kobaltu, miedzi, manganu, szkliwo alkaliczne, ołowiowo-cynowe,
w tonacji różu; 15 x 19 x 39
nr inw.: MNS/E/604

I I .1.  Schale , freihändig mit einer einzelnen stilisierten Blume und einer
sich darunter rankenden Linie dekoriert, Ausguss mit hohem Rand und
Kragen, mit feinen, leicht gezackten Wellenlinien und einen dazwischen
liegenden Streifen verziert
Hinterpommern, M. 19. Jh.
Ton, Kobalt-, Kupfer-, Manganoxide, Alkali-Blei-Zinn-Glasur, rosafarben;
15 x 19 x 39
Inv.-Nr.: MNS/E/604
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I I .2.  Misa , zdobiona wizerunkiem jelenia i ptaka wykonanym za pomocą
stempla; wylew z kołnierzem, dekorowany linią falistą i podwójnym paskiem
Łabusz (od 2010 dzielnica Koszalina), 2. połowa XIX w.
glina, tlenek kobaltu, szkliwo ołowiowo-cynowe, białe; 12 x 16,5 x 36,5
nr inw.: MNS/E/605

I I .2.  Schale , mit einer anhand eines Stempels ausgeführten Darstellung
eines Hirsches und eines Vogels; Ausguss samt Kragen mit einer Wellenlinie
und einem verdoppelten Streifen verziert
Labus (seit 2010 Stadtteil von Köslin), 2. H. 19. Jh.
Ton, Kobaltoxid, Blei-Zinn-Glasur, weiß; 12 x 16,5 x 36,5
Inv.-Nr.: MNS/E/605

I I .3.  Misa , dekorowana odręcznie motywem roślinnym – trzy kwiaty
z wyraźnie znaczonymi gałązkami o drobnych listkach; wylew z kołnierzem,
obwiedziony dwoma liniami falistymi o różnej amplitudzie, rozdzielonymi
podwójnym paskiem; naczynie odrutowane
Pomorze Zachodnie, 1. połowa XIX w.
glina, tlenki kobaltu i miedzi, szkliwo ołowiowo-cynowe w tonacji różu;
14 x 16 x 38,5
nr inw.: MNS/E/606

I I .3.  Schale , freihändig mit einem Motiv von drei Blumen mit deutlich
markierten Zweigen und kleinen Blättern dekoriert; Ausguss samt Kragen
mit zwei Wellenlinien von verschiedener Amplitude versehen, dazwischen
doppelter Streifen; Gefäß mit Draht befestigt
Hinterpommern, 1. H. 19. Jh.
Ton, Kobalt- und Kupferoxide, Blei-Zinn-Glasur, rosafarben; 14 x 16 x 38,5
Inv.-Nr.: MNS/E/606

I I .4.  Misa , zdobiona stemplem z motywem roślinnym – gałązką
o strzępiastych listkach; wylew z zaznaczonym rantem i kołnierzem,
zdobiony linią falistą i podwójnym paskiem o nieregularnym przebiegu
oraz nierównomiernej grubości
Demmin, Meklemburgia-Pomorze Przednie (Niemcy), 2. połowa XIX w.
glina, tlenki kobaltu i miedzi, szkliwo alkaliczne, ołowiowo-cynowe, białe;
9,5 x 17 x 36
nr inw.: MNS/E/607

I I .4.  Schale , anhand eines Stempels mit einem Zweigmotiv mit zackigen
Blättern dekoriert; Ausguss mit markiertem Rand und Kragen, mit einer
Wellenlinie und einen verdoppelten, unregelmäßig verlaufenden Streifen
verschiedener Dicke verziert
Demmin, Mecklenburg-Vorpommern (Deutschland), 2. H. 19. Jh.
Ton, Kobalt- und Kupferoxide, Alkali-Blei-Zinn-Glasur, weiß; 9,5 x 17 x 36
Inv.-Nr.: MNS/E/607
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Wydaje się, że postacie ludzkie stosunkowo rzadko stanowiły element zdobniczy.
Umieszczano je na zamówienie odbiorcy na specjalne okazje12, czasami stanowiły ilu-
strację opowieści13. Motywy architektoniczne malowano według jednego, silnie ugrun-
towanego wzoru. Przedstawiały budowlę składającą się z trzech części, z których
środkowa była wieżą zakończoną wiatrowskazem (ratusz?), budynek otaczała roślin-
ność. Należały, podobnie jak postacie ludzkie w ostatnim okresie produkcji Stettiner
Ware, do rzadkości. Przez cały interesujący nas okres na naczyniach umieszczano
także, choć sporadycznie: daty, monogramy, sentencje i napisy okolicznościowe.

Zachowane do momentu ich udokumentowania obiekty to przede wszystkim tale-
rze płaskie i głębokie oraz misy. Pojedyncze egzemplarze stanowią garnki z charakte-
rystycznym kabłąkowym uchem, dwojaki, kufle i dzbany14. Wyrabiano też lichtarze,
grapeny i naczynia specjalnego przeznaczenia, jak na przykład czarki dla położnic.

Jako produkty lokalnych rzemieślników naczynia przeznaczone były zawsze przede
wszystkim dla miejscowego odbiorcy, początkowo mieszczaństwa i zamożnych chło-
pów, aby następnie (aż do zaniku produkcji) stanowić zastawę stołową uboższych
warstw społecznych: chłopów, rybaków, marynarzy i ubogich mieszczan. Nabywcy
kupowali je na targach i jarmarkach, także bezpośrednio od producenta. Część wyro-
bów garncarze przeznaczali na „eksport” do sąsiednich regionów i krajów. Zbytem
często trudniły się ich żony, wynajmowali również pośredników – kupców, a także
szyprów małych statków handlowych. Ceramika w dużej ilości wywożona była przez
port w Szczecinie, w okolicy którego znajdowało się na przełomie XVIII i XIX wieku
co najmniej 35 pracowni garncarskich15. Drogą morską docierała do nabywców, zysku-
jąc bałtycki zasięg i miano szczecińskiego towaru/wyrobu. Nazwa ta, choć w rzeczywi-
stości nie oznacza wyrobów wykonywanych tylko w Szczecinie, określała i nadal okre-
śla typ ceramiki charakterystyczny dla całego regionu Pomorza.

12 Jako przykład podać można dzban tak zwany żniwny/dożynkowy (pozycja IV.1 katalogu), wykonany na zamówienie bogatego
chłopa (nazwisko na brzuścu) po udanych zbiorach.
13 Na przykład talerz (pozycja I.17 katalogu), na którym sposób przedstawienia postaci i sentencja wskazują na pewnego rodzaju
przypowieść moralizatorską.
14 Analizy dokonano na podstawie zabytków i materiału archiwalnego (fotograficznego) ze zbiorów Muzeum Narodowego
w Szczecinie oraz literatury.
15 Porównaj: Möller 1999, s. 13.

Fot. na s. 17 – czarka dla położnicy, Police, 1767 (detal)
Abb. auf der S. 17 – Schale für Wöchnerim, Pölitz, 1767 (Detail)
Fot. powyżej – talerz, Pyrzyce, XVIII/XIX w.
Abb. oben – Teller, Pyritz, 18. /19/ Jh.
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Iwona Karwowska
Überlegungen zur Weißkeramik (Stettiner Ware)
als charakteristischem Erzeugnis pommerscher Töpfer
im 18.–19. Jahrhundert

Unter Stettiner Weißkeramik versteht man Gefäße, die
mit einer weißen, grauen und rosafarbenen Blei-Zinn-
Glasur versehen und mit einer Dekoration aus pflanzli-
chen, geometrischen und architektonischen Motiven so-
wie menschlichen und tierischen Figuren in verschiede-
nen Abtönungen vom Blau, Grün, Gelb und Violett ve-
rziert sind. Bei dem Flachgeschirr (Schüsseln und Teller)
ist nur die Vorderseite glasiert.

Diese charakteristischen Töpferwaren wurden ab dem
18. Jahrhundert in den nördlichen Teilen Deutschlands,
in Mecklenburg, Schleswig-Holstein und Pommern bis
nach Danzig populär; darüber hinaus traten sie um El-

bing und im Lebuser Land, aber auch in Dänemark, Südschweden und Finnland, her-
vor. Sie wurden unterschiedlich benannt, es kam jedoch am meisten das Adjektiv
„Stettiner“ vor. Am häufigsten waren es: Stettiner Ware, Stettiner Gut und Stettiner
Zeug, man benutzte auch den Begriff Pommersche Ware. Andere Namen von Keramik
solcher Art weisen auf ihre Benutzern hin: Schifferfayence, Bauernfayence, oder sind
mit der Produktionstechnologie verbunden: Weißzeug, Halbfayence.

Mit der Herstellung beschäftigten sich die meistens in eine Zunftorganisation inkor-
porierten handwerklichen Töpferwerkstätte. Die Reformen Friedrichs Wilhelms I aus
den 30er Jahren des 18. Jahrhunderts, die die Strukturen und Funktionsprinzipien der
Zünfte betrafen, beschränkten die keramische Betätigung nur auf die Städte1. In den
70er und 80er Jahren selben Säkulums existierten solche Betriebe in über 30 Städten
und Städtchen auf dem Gebiet der heutigen Westpommerschen Wojewodschaft. Der
größten Anzahl von Töpfern konnten sich Greifenhagen (11), Freienwalde (8), Tem-
pelburg (7), Stettin, Stargard und Treptow an der Rega (je 6) rühmen2. Es ist anzuneh-
men, dass die Gefäße vom Typ Stettiner Ware nicht in allen Ortschaften und nicht von
allen Töpfern produziert wurden. Die Vorbereitungstechnologie von teurer Blei-
Zinn-Glasur war relativ kompliziert: Pfuscher, ohne Berechtigung und Wissen der
Meister, verfügten nicht über Fähigkeit oder finanzielle Potenz, um Weißkeramik

1 Auf dem Lande durften nur Schneider, Leinenweber, Schmiede, Stellmacher, Tischler, Getreide- und Papiermüller berufstätig
sein.
2 Möller 1999, S. 13.

Biała ceramika szczecińska ze zbiorów Muzeum Narodowego w Szczecinie

Muzeum Narodowe w Szczcinie, 2010
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nadZieje i roZcZaroWania. prZejęcie SZcZecina prZeZ WładZe polSkie

Niemieckie władze opuściły Szczecin 25 kwiet-
nia 1945 r., a już 28 kwietnia Piotr Zaremba,  
w imieniu Tymczasowego Zarządu Miasta, po-
informował radzieckiego komendanta wojennego  
płk. Aleksandra Fiedotowa o przejęciu władzy cy-
wilnej. Faktyczne urzędowanie polskie władze roz-
poczęły 30 kwietnia od wciągnięcia polskiej flagi  
na maszt gmachu dawnej rejencji na Wałach  
Chrobrego. W chwili obejmowania miasta przez 
polskie władze cywilne w mieście znajdowało się 
zaledwie około 200 Polaków i blisko 6 tys. Niemców. 
Długotrwały brak jednoznacznych decyzji  

politycznych w sprawie przynależności pań-
stwowej Szczecina powodował konflikt interesów  
niemieckich, polskich i radzieckich. Już 19 maja 
władze polskie musiały po raz pierwszy opuścić 
miasto. Pozostający jeszcze w mieście Niemcy 
zostali umieszczeni na Niebuszewie, gdzie zor-
ganizowali własne władze. W maju, po wyjeździe 
polskich władz, zarząd niemiecki przekształcił się 
w Szczeciński Zarząd Miejski, a do miasta szybko 
zaczęła wracać wysiedlona ludność niemiecka. 
Polskie władze powróciły do Szczecina 9 czerwca 
i przez krótki czas istniały obok siebie dwa ośrodki 
władzy cywilnej: polski i niemiecki, oraz radziec-

[12.] Jeden z pierwszych dokumentów wysta-
wionych przez prezydenta Szczecina Piotra 
Zarembę

Czy	wiesz,	że…
Początkowo stolica okręgu mieściła się w Pile, 
skąd wysyłano grupy operacyjne w celu ob-
sadzenia polską administracją poszczególnych 
miast i powiatów.  

[13.] Piotr	Zaremba (1910–1993), urbanista, 
pierwszy polski prezydent Szczecina (1945–
1950), następnie wykładowca Politechniki 
Szczecińskiej, autor wielu publikacji o urba-
nistyce oraz historii Szczecina. Zwycięzca 
ogłoszonych przez szczecińskie gazety plebi-
scytów „Szczecinianin stulecia” i „Pomorzanin 
naszych czasów”

kie władze wojskowe. Kiedy 19 czerwca Polacy 
ponownie musieli opuścić miasto, Erich Wiesner, 
burmistrz niemiecki, z satysfakcją odnotował: 
„Nie ma już więcej żadnego polskiego prezyden-
ta miasta i żadnego polskiego zarządu miasta”.
Ostatecznie jednak w wyniku zabiegów dyplo-

matycznych zapadła decyzja o przekazaniu mia-
sta władzom polskim. Uroczystość odbyła się  
5 lipca 1945 r. Piotr Zaremba przejął Szczecin z rąk 
komendanta wojennego płk. Aleksandra Fiedoto-
wa oraz niemieckiego burmistrza Ericha Wiesnera. 
Było to jedyne na ziemiach zachodnich, symbo-
liczne przejęcie władzy od niemieckiego zarządu.
Decyzja o przyłączeniu Szczecina do Polski 

wcale nie była oczywista. Za pozostawieniem 
miasta po stronie niemieckiej przemawiał fakt, że 
przebywało w nim wówczas około 85 tys. Niem-
ców i tylko 1600 Polaków. Dla ZSRR ważnym ar-
gumentem mogło być to, że na czele niemieckiego 
Szczecińskiego Zarządu Miejskiego stał działacz 
komunistyczny Erich Wiesner. Dla aliantów bardzo 
istotne było jednak stanowisko ZSRR, dla którego 
port szczeciński miał duże znaczenie strategicz-
ne, militarne i gospodarcze. Z punktu widzenia 
ZSRR korzystniejsze było przyłączenie Szczecina 
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konferencja W pocZdamie i WyZnacZenie polSkiej granicy Zachodniej

wszedł pełnomocnik rządu Leonard Borkowicz, 
prezydent Szczecina Piotr Zaremba oraz przed-
stawiciele dowództwa radzieckiej strefy okupacyj-
nej w Niemczech. Po kilkudniowych rozmowach 
prowadzonych w Gryfii i Schwerinie podpisano 
21 września 1945 r. protokół ustalenia przebie-
gu granicy. Zlikwidowana została linia demar-
kacyjna na zachód od Szczecina, a granice 
administracyjne miasta zostały przesunięte na 
zachód i na północ. W jego obręb włączono 
wówczas Gocław, Golęcin, Stołczyn i Głębokie. 
Kiedy w 1949 r. powstała Niemiecka Republi-

ka Demokratyczna (NRD), konieczne stało się 
podpisanie układu uznającego granicę na Odrze  

Po zakończeniu działań wojennych w Europie,  
w dniach 17 lipca–2 sierpnia 1945 r. odbyła się  
w Poczdamie ostatnia konferencja Wielkiej Trójki. 
Potwierdzono na niej decyzję o podziale Nie-
miec na cztery strefy okupacyjne oraz określono 
przebieg zachodniej granicy Polski wzdłuż Odry  
i Nysy Łużyckiej. Po długich dyskusjach Szczecin 
został włączony w obręb państwa polskiego, cho-
ciaż taka decyzja powinna zapaść na konferencji 
pokojowej. 
Ustalony przebieg granicy na Odrze i Nysie Łużyc- 

kiej wymagał doprecyzowania i wytyczenia jej dokład- 
nego przebiegu w terenie. Została w tym celu 
powołana specjalna komisja, w której skład 

nicy zachodniej, a zwołanie oczekiwanej konfe-
rencji pokojowej stawało się coraz mniej realne.

do Polski, ale nie bez znaczenia dla ostatecz-
nej decyzji były również konsekwentne, trzykrot-
ne powroty polskiej administracji do Szczecina. 
Przejęcie Szczecina przez Polaków nie roz-

wiązało wszystkich problemów miasta. Życie 
w nim nadal było niebezpieczne. Mieszkało  
tu więcej Niemców niż Polaków. W rękach ra-
dzieckich aż do 1947 r. znajdował się port 
szczeciński. Nieuregulowana była sprawa gra-

[14.] Plakat informujący o przejęciu Szczecina 
przez polskie władze

[15.] Kartka świąteczna z 1945 r.

Czy	wiesz,	że…
Kiedy w maju władze polskie musiały opuścić Szczecin, prze-
niosły się najpierw do Stargardu Szczecińskiego, a następnie 
do Koszalina, który na kilka miesięcy stał się stolicą wojewódz-
twa. Nawet po ostatecznym przejęciu Szczecina przez polskie 
władze niektóre urzędy nadal pracowały w Koszalinie jeszcze 
przez parę miesięcy.  

Materiały pomocnicze do nauczania historii

Zanim nadSZedł rok 1945…
Wybrane wydarzenia z dziejów miasta

Poł. VIII w. – na terenie obecnego Wzgórza Zam-
kowego powstała osada słowiańska. 

Poł. IX w. – gród został otoczony drewniano-ziem-
nym wałem obronnym.  

X w. – pomiędzy Wzgórzem Zamkowym a Odrą 
powstało rzemieślniczo-kupieckie podgrodzie. 

967–972 – Mieszko I przejściowo podbił plemiona 
Pomorzan na Pomorzu Zachodnim.  

1121 – książę Bolesław III Krzywousty podbił Po-
morze. Książę Warcisław I złożył hołd lenny pol-
skiemu władcy. 

1124 – początek chrystianizacji Szczecina i Pomorza. 
Z inicjatywy Bolesława Krzywoustego misję chry-
stianizacyjną poprowadził biskup bamberski Otton. 

1185 – władzę nad Pomorzem Zachodnim i mia-
stem przejęli do 1227 Duńczycy. Książę Bogu-
sław I złożył królowi duńskiemu hołd lenny.  

1243 – Szczecin został lokowany przez Barnima I 
na prawie magdeburskim.

1278 – Szczecin przystąpił do Związku Miast 
Hanzeatyckich. Dało to miastu dostęp do nowych 
rynków zbytu w ośrodkach basenu Morza Bałtyc-
kiego i pozwoliło mu uzyskać status znaczącego 
centrum handlowego. Szczecin słynął wówczas 
jako miasto przodujące w handlu śledziami.

1295 – książę Otto I nadał Szczecinowi herb – 
głowę gryfa. 

1478–1532 – Szczecin został stolicą Księstwa Po-
morskiego, zjednoczonego przez Bogusława X.

1491 – ślub księcia Bogusława X z Anną Jagiel-
lonką, córką Kazimierza Jagiellończyka.

[1.] Kościół św.św. Piotra i Pawła – jeden z dwóch 
pierwszych kościołów wybudowanych w 1124 r. Zo-
stał wzniesiony poza wałami grodu i był przez wieki 
wielokrotnie przebudowywany. Drugi, drewniany ko-
ściół św. Wojciecha został wzniesiony na miejscu 
zburzonej świątyni pogańskiej na Wzgórzu Zamko-
wym. Został spalony podczas najazdów duńskich. 
Dziś zarysy jego murów można oglądać na dziedziń-
cu Zamku Książąt Pomorskich

[2.] Ratusz (miejsce urzędowania rady miasta), który 
stanął w XIII w. na Rynku Siennym. Obecnie znaj-
duje się w nim Muzeum Historii Szczecina Oddział 
Muzeum Narodowego w Szczecinie

Szczecin 1945-1990. moje miasto. Materiały pomocnicze do nauczania historii

Małgorzata Machałek, Muzeum Narodowe w Szczcinie, 2010



 

 

Cztery pory roku – obrazy z historii.  
Gra dydaktyczna dla uczniów szkoły 
ponadgimnazjalnej
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Cele ogólne:

– rozwijanie wiedzy o historii regionu;

– kształcenie sprawności analizy, pisania, mówienia;

– wzmacnianie więzi kulturowych i historycznych;

– kształtowanie szacunku wobec dorobku przeszłych pokoleń;

– wyzwalanie wyobraźni oraz dociekliwości badawczej;

– rozwijanie współzawodnictwa.

Cele szczegółowe: Po zajęciach uczeń:

– charakteryzuje położenie wybranych pomników szczecińskich;

– posługuje się wiedzą z zakresu architektonicznego i urbanistycznego rozwoju miasta;

– wymienia artystów rzeźbiarzy tworzących dla Szczecina;

– operuje wiadomościami związanymi ze wzbogaceniem wyglądu Szczecina przez lokowanie wybra-

nych przykładów sztuki rzeźbiarskiej;

– przytacza przykłady rzeźb, które niegdyś zdobiły miasto, lecz dziś ich nie ma;

– opisuje wygląd przykładowych pomników;

– dzieli się wrażeniami;

– komunikuje się i współpracuje w zespole.

Metody i techniki prowadzenia zajęć:

– wykład z użyciem technik waloryzacyjnych,

– metaplan,

– praca grupowa,

– quiz.

Przebieg zajęć

1. Zapoznanie z tematem i celami zajęć.

2. Praca w grupach techniką metaplanu – rozgrzewka.

3. Wprowadzenie do historii urbanistyczno-architektonicznego rozwoju Szczecina z wykorzystaniem 

technik waloryzacyjnych.

4. Prezentacja na mapie Szczecina obejrzanych podczas wycieczki pomników oraz miejsc, w których 

stały pomniki obecnie nieistniejące.

5. Przygotowanie przez dzieci pytań do quizu związanego z tematyką zajęć. Pytania przygotowują ze-

społy. Tematykę pytań przydziela prowadzący zajęcia:

Pomniki, które warto zobaczyć, pomniki, które trzeba znać 
Trasa edukacyjna dla uczniów klas V–VI szkoły podstawowej 

Porad
nik_m

etod
yczny_3 Szczecińskie ratusze_ _
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anastyloza – ponowne ustawienie kolumn z za-

chowanych oryginalnych elementów budowli 

antycznej znajdującej się w ruinie; pierwszej ana-

stylozy dokonał architekt w 1930, w północnej 

kolumnadzie Parteonu ateńskiego [s. 13]. 

blenda – ślepy otwór, płytka wnęka w murze 

w formie arkady lub okna; zwykle stosowana 

w elewacjach jako motyw dekoracyjny, rzadziej 

w celu odciążenia ściany [s. 48]. 

boniowanie – dekoracyjne opracowanie lica muru 

kamiennego przez profilowanie zewnętrznych 

krawędzi poszczególnych ciosów lub naślado-

wanie tego w tynku. Powstają w ten sposób po-

ziome, a zwykle także pionowe podziały rowko-

we powierzchni [s. 49]. 

fronton – przyczółek, szczyt w architekturze kla-

sycznej (Gracja, Rzym, renesans, klasycyzm) lub 

posługującej się formami klasycznymi; jego pole 

wewnętrzne, gładkie lub wypełnione rzeźbą, 

obramione gzymsem, nosi nazwę tympanonu. 

Wykształcił się w architekturze greckiej jako gór-

na część fasady świątyni antycznej [s. 125].

fryz – poziomy pas dekoracyjny stosowany 

w architekturze i w innych sztukach (malarstwo, 

grafika, rzemiosło artystyczne). Dekoracja fryzu 

zmieniała się zależnie od epok stylowych; w ro-

manizmie przeważały motywy geometryczne 

(fryz arkadowy, ząbkowy), w gotyku – motywy 

roślinne i figuralne, w renesansie – motywy an-

tyczne. Fryzy służyły do podziału i zdobienia za-

równo elewacji zewnętrznej, jak i wewnętrznej 

budowli [s. 125]. 

kanelowanie – układ kaneli na trzonie, zob. żłobki 

kartusz – ozdobne obramienie tarczy herbowej, 

tablicy inskrypcyjnej, płaskorzeźby, malowidła, 

często podtrzymywane lub flankowane przez 

putta, anioły, zwierzęta, ptaki. Jeden z najpopu-

larniejszych motywów dekoracyjnych w sztuce 

europejskiej XV–XIX wieku [s. 178]. 

konserwacja – zabezpieczenie obiektów zabyt-

kowych i dzieł sztuki zwane dawniej restauracją 

lub renowacją. Konserwacja polega na usuwaniu 

naleciałości technicznie szkodliwych i zniekształ-

cających oryginalny wyraz dzieła, na wzmocnie-

niu osłabionej struktury i opracowywaniu este-

tycznym wyrazu obiektu. W tym celu stosuje się 

punktowanie i rekonstrukcję, w przypadku rekon-

strukcji pełnej, lub właściwe wyeksponowanie za-

chowanych szczątków obiektu maksymalnie uwi-

doczniające pierwotny wyraz dzieła, w przypadku 

konserwacji purystycznej, tzn. zachowującej ory-

ginał bez uzupełniania jego ubytków [s. 198]. 

maswerk – dekoracja architektoniczna charaktery-

styczna dla sztuki gotyckiej. Składał się z elementów  

słowniczek terminów z historii sztuki
[na podst. Słownika terminologicznego Sztuk pięknych]

Szczecin moje miasto – widzę, działam, czuję
Poradnik metodyczny

Muzeum Narodowe w Szczcinie, 2015



Ciało, historia, kultura

Wydawnictwo Naukowe Uniwersytetu Szczecińskiego, 2011

Poetologie pamięci

Wydawnictwo Naukowe Uniwersytetu Szczecińskiego, 2012

(Inne) zwierzęta mają głos

Wydawnictwo Adam Marszałek, Toruń 2012

Językowa kreacja świata kobiet w wybranych powieściach Elizy Orzeszkowej

Wydawnictwo Naukowe Uniwersytetu Szczecińskiego, 2011

Kobiece wojny

Wydawnictwo Zapol, Szczecin 2011



Ware stilisierten Geschirrs fruchtete.Bevor es aber dazu kam, gab es im 
2010 ein Workshop, dessen Teilnehmer an einem von der Stettiner Ware 
inspirierten Gefäß arbeiteten.Unerwartet zeigte sich bei diesem Experiment 
die Integrationsseite des Workshops und es wurde zu dem Prototyp des Pro-
jektes Popularisierung der weißen Stettiner Keramik, das in den letzten Mo-
naten des Jahres 2012 durch das Glino-Kolektyw durchgeführt wurde. Das 
Projekt, dass für die Bewohner der Stadt Szczecin organisiert wurde,sollte 
die Tradition, die Geschichte und den Stil des Handwerks Stettiner Ware, 
das ein wichtiges Element des Pommerns des 18. und 19. Jahrhunderts 
war bekannter machen. Die meisten Teilnehmer des Projektes hatten von 
Stettiner Ware zuvor nichts gehört. Bei dem Workshop konnten sie auf der 
Drehscheibe töpfern oder das Geschirr aufbauen und dann nach Art der 
Stettiner Ware bemalen. Jeder, unabhängig von seinem Alter konnte etwas 
für sich finden. Die Anhänger der reichen Ornamentik freuten sich über die 
Bemalungen des 18. Jahrhunderts, die anderen vergnügten sich mit den 
einfachen Motiven des 19. Jahrhunderts. Im Rahmen des Projektes gab es 
im National Museum in Szczecin einen offenen Vortrag, bei dem auch die 
originalen Stücke der Stettiner Ware präsentiert wurden. Über die stattliche 
Größe dieser Keramik und ihre einfache Schönheit, die keine Fotographie 
wiedergeben kann, staunten viele Gäste des Museums. 
Für alle, die sich mit dem Thema Stettiner Ware anders beschäftigen wollten wurde vom 
Glino-Kolektyw ein Malentwurfswettbewerb unter dem Titel „Inspiriert von der weißen Ke-
ramik“ organisiert. Es wurden 184 Arbeiten gemacht und der Hauptpreis ging an den acht-
jährigen Kacper Dąbrowski. Nach seinem Bild entstand eine Pattere, die ihm dann bei der 
Ausstellungseröffnung geschenkt wurde. 

Das Projekt Popularisation der weißen Keramik könnte 
ohne Engagement einer Gruppe von für die Stettiner 
Ware begeisterten Leuten, nicht ins Leben gebracht 
werden. Sie wussten gleich , wie wichtig diese Keramik-
geschichte für einen Brückenbau zwischen der Vergan-
genheit und der Zukunft der Stadt sein könnte.
So ist das Ziel dieser Publikation, in der sich viele Informationen über Stettiner 
Ware mit Fotographien, die während der Realisation des Projektes gemacht 
wurden mischen. 
Die Partner von Glino-Kolektyw bei der Realisation des Projektes waren folgende 
Institutionen: Das National Museum in Szczecin | Das Museum der Technik und 
Kommunikation - Kunstbetriebshof | Stadt Kulturhaus in Szczecin-Dąbie | Humanistische 
Abteilung des Szczecin Universitaets

Übersetzung in Anlehnung an den Text von Anna Czyńska | Glino-Kolektyw |
Pädagogisches Institut, Humanistische Abteilung des Szczecin Universitäts

Als im Jahre 1981 in Däne-
mark das Buch Stettiner-
gods. En pommersk kul-
turarv (aut. Anker Noerregaard) herausgegeben wurde, 
hatten die Stettiner ganz andere Probleme. Niemand beschäf-
tigte sich mit ausgegrabenen Keramikscherben oder mit den 
historischen Inskriptionen mit dem fremden Wort Stettiner. Es 
mussten neue politischen und ideologischen Bedingungen 
entstehen, damit Stettier Ware/Stettinergods/Stettiner fadde/
Stettiner Gut ein Interesse erweckten. Die durch ihre originelle 
Ornamentik gut in vielen Orten Europas damals erkennbare ke-
ramische Tradition aus Pommern, begeisterte nach vielen Jah-
ren wieder eine Gruppe von Leuten aus Szczecin und Stargard 
Szczeciński. Die archeologischen Befunde wurde gesammelt, 
konserviert, beschrieben und im Museum ausgestellt.
Im Jahre 2006 gab‘s Anfänge der Rekonstruktion dieser Tradition, 
die dann im 2012 mit einer kleinen Produktion des nach Stettiner 

Biała ceramika szczecińska

Stowarzyszenie Glinokolektyw, 2012
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4

3

sławomir lewiński

1. XXX lat Polskiej Żeglugi Morskiej, 1981, brąz srebrzony, bity, 70 mm
2. Morski Turniej Kultury, 1979, brąz, bity, 70 mm
3. Dante Semper Vivus, 1975, brąz, lany, 120 mm
4. XX lat Kuriera Szczecińskiego, 1965, brąz, lany, jednostronny, 97 x 87 mm 47
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1

3

2

4

5

ryszard wilk

1. Szczecin, Dni Morza, 1977, brąz srebrzony, bity, 70 mm
2. 30 lat Fabryki Kabli „Załom”, 1988, brąz srebrzony, bity, 60 mm
3. 20 lat Uniwersytetu Szczecińskiego, 2004, brąz srebrzony, bity, 70 mm
4. 35 lat Głosu Szczecińskiego, brąz srebrzony, bity, 70 mm
5. Politechnika Szczecińska – medal nagrodowy, 1995, brąz srebrzony, bity, 80 mm
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Współczesne medalierstwo na Pomorzu Zachodnim

Muzeum Narodowe w Szczcinie, 2010
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Marta Poszumska
Współczesne medalierstwo na Pomorzu Zachodnim

Medal oglądać można wielokrotnie, dostrze-
gając w nim za każdym razem nowy element 
albo smakując znane już formy, kompozycje 
lub tematy. Tak jak w przypadku obiektów za-
interesowania numizmatyki, filatelistyki, złot-
nictwa, a nawet entomologii – mała forma 
nie przeszkadza w przenoszeniu ważnych idei 
lub dostarczaniu silnych wrażeń estetycznych. 
Kontakt z nią – dzięki skupieniu, jakie mu to-
warzyszy – jest za każdym razem kameral-
ny – niezależnie od tego, czy jest to unikatowy 
egzemplarz nieoficjalny, czy bity w dużym na-
kładzie medal oficjalny. Chociaż bowiem temu 
oficjalnemu w chwili wręczania towarzyszy cere-
monia, to moment oglądania jest zwykle chwi- 
lą prywatną.

Przykład Benvenuta Celliniego pokazuje, że 
zamówienie jako przyczyna powstania dzieła 
nie musi implikować jego niższej wartości arty-
stycznej. Przenosząc to spostrzeżenie na meda-
le, można stwierdzić, że podział na nieoficjalne 
i oficjalne nie jest równoznaczny z podziałem na 
lepsze i gorsze, bardziej lub mniej dopracowane, 
ciekawsze lub mało interesujące. 

W wypadku medalierstwa zachodniopomor-
skiego ostatnich kilkudziesięciu lat zastrzeżenie 
to odzwierciedla stan faktyczny – realia lat 60., 
70. i 80. XX wieku, dominujący mecenat państwo-
wy sprawiały, że zdecydowana większość medali 
powstawała na zamówienie. Towarzyszyły wy-
darzeniom państwowym, rocznicom wydarzeń 
historycznych, jak na przykład lokacji miast, upa-
miętniały znane postacie, ale także jubileusze 
działalności zakładów przemysłowych, funkcjono-
wania lokalnych instytucji kultury i nauki. Uświet-
niały wydarzenia kulturalne (konkursy, przeglądy, 
festiwale) i sportowe. W początku lat 90. zaczęła 
następować zamiana mecenatu państwowego 
na prywatny, co dla artystów w wielu przy- 
padkach oznaczało więcej wolności, niezależność, 
ale też konieczność zmierzenia się z prawami ryn-
ku i sytuacją gospodarki wychodzącej z zapaści. 
W medalierstwie pojawiło się natomiast więcej 

dzieł – coraz częściej plakiet, odchodzących 
od formy medalu tradycyjnego – tworzonych 
nie na zamówienie, lecz z wewnętrznej potrze-
by artysty. Pierwsza dekada obecnego wieku 
przyniosła natomiast odradzanie się mecenatu  
państwowego, często w wymiarze lokalnym 
(miast, instytucji kultury), a także prywatnego – 
nowej, znaczącej grupy społecznej, to jest przed-
siębiorców.

Związek medalu i plakiety z ogólną sytuacją 
historyczno-polityczno-ekonomiczną kraju 
lub regionu wynika z funkcji upamiętniającej 
i uświetniającej tych dzieł. Stąd ich wrażliwość 
na przemiany społeczne. Zarówno medale 
tworzone prywatnie, z wewnętrznej potrzeby 
impresji lub ekspresji, jak i te wykonywane na 
zamówienie stają się świadectwem swoich cza-
sów, dokumentem historii – także tej dotyczącej 
Pomorza Zachodniego. Współcześnie bywają nie 
tylko świadectwem, ale i komentarzem. Nieduże 
krążki z lat 60., 70. minionego wieku mają dzisiaj 
często szczególny wymiar. Odbiorcom dojrzałym 
przypominają, a młodszych informują o niegdy-
siejszym znaczeniu między innymi stoczni, portu, 
Fabryki Kabli „Załom” w pejzażu gospodarczym 
Pomorza i Szczecina (na przykład prace Stanisła-
wa Biżka, Ryszarda Wilka, Henryka Boehlkego, 
Czesława Wronki). Medale jako małe zapisy gra-
ficzne elementów rzeczywistości utrwalały mit 
miasta portowego, zapisywały w powszechnej 
świadomości zestaw charakterystycznych dla pa-
noramy Szczecina obiektów, takich jak Zamek 
Książąt Pomorskich, Wały Chrobrego ze swoją 
zabudową, nieliczne ocalałe po wojnie zabyt-
ki architektury. Co ciekawe, zamiast typowych 
dla medalu wizerunków w wielu kompozycjach 
pojawiają się morskie motywy: gryfa lub jego 
głowy (herb Szczecina), kotwicy, dźwigów, stat-
ków, elementów takielunku, fal. Oglądane dzisiaj 
dzieła przywołują także zapomniane konkursy 
promujące morski charakter miasta i regionu – 
Morski Turniej Kultury (Sławomir Lewiński), fe-
stiwale współczesnego malarstwa polskiego  
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Wilka – o równomiernie rozłożonym motywie 
przypadkowego wycinka szpalty tekstu i zbio-
ru liter składających się na tytuł gazety. Otwar-
ta poprzez wykraczanie poza granice medalu, 
także fizyczne, jest kompozycja Jakuba Lewiń-
skiego „Gwiezdne wojny” I i II – równocześnie 
niezdefiniowana wokół żadnego domyślnego 
centrum. Podobnie nie mieści się w polu kompo-
zycji motyw aktu w plakietach Grzegorza Sztuka, 
ukazujących w niskim, niemal płaskim reliefie 
fragmenty kobiecej sylwetki. Akt w pracy Joan-
ny Mieszko-Nity z cyklu „Amazonka”, choć także 
niekompletny, jest jednak bardziej zamknięty, 
bo uwaga oglądającego, początkowo nieświa-
domie, skupia się na niepokojącym zaznaczeniu 
jednej z piersi wklęsłością. W wypadku prac Zofii 
Bilińskiej, Grażyny Kamińskiej, Anny Paszkiewicz 
zdarza się, że pewne elementy rzeźbiarskie wy-
kraczają fizycznie poza granice plakiety. Równo- 
cześnie ich kompozycja jest zrównoważona 
i zwykle ograniczona do zarysu pola, opraco-
wana bardziej jak dzieło graficzne lub malarskie. 
Poddaje się właściwej malarstwu analizie: osi 
kompozycji, równowagi, planów, światłocienia – 
tak innej od tradycyjnych dzieł medalierskich 
czy ogólnie rzeźbiarskich. Przykładem nowa- 
torskiego wprowadzenia pejzażu do medalu jest 
cykl „Wokół jeziora” Grażyny Kamińskiej, w któ-
rym obłe, umownie i szkicowo potraktowane 
kształty odpowiadają przedstawionym obiek-
tom – linii brzegowej, koronom drzew i owalnej 
formie obu plakiet. Duży ładunek emocjonalny 
i narracyjny plakiet wymienionych rzeźbiarek, 
niejednoznaczność, niedopowiedzenia, szkico-
wość fantastycznych postaci i motywów wynika 
niewątpliwie z nieoficjalnego charakteru tych 
prac. Nieregularność kształtów, kontrastowanie 
partii polerowanych i szorstkich, stosowanie pa-
tyny, a nawet zachwianie równowagi („Umierają-
ce wieloryby” Leny Chmielnik) zwiększają ich siłę 
wyrazu. Równocześnie są one niedużymi poema-
tami rzeźbiarskimi na określony temat. Analogia 
do małych form literackich jest stale aktualna. 
Zestrojenie motywów plastycznych z treścią 
i umiejętność powstrzymania się od nadmiaru 
decydują o ostatecznym wyrazie. 

Mimo że większość medali zachodnio- 
pomorskich opartych jest na precyzyjnie prze-
myślanej kompozycji, zdarzają się wśród nich 
prace niefortunne, chociaż bliskie dawnym 
dziełom poprzez próby umieszczenia na nich 

wielu elementów – graficznych i tekstowych. 
Kompozycja medalu zostaje przeciążona nad-
miarem motywów, których liczba wprawdzie 
oddaje ważkość tematu, zakłóca jednak czystość 
przekazu. Rezygnacja z operowania symbolami 
oraz nieumiejętność redukcji skutkują formami 
epickimi, opisowymi, o rozbudowanej narracji. 
Brak uwzględnienia rozmiarów medalu w spo-
rządzaniu listy pożądanych na nim motywów 
prowadzi do powstania wielkich manifestów 
na małych krążkach, ale czasem skutkuje także 
ograniczoną czytelnością treści i idei. Kompozy-
cje te bronią się jednak, jeśli uwzględnimy ich 
pokrewieństwo – zamierzone lub nie – ze wspo-
mnianymi medalami dawnymi. Przykładem może 
być Jana Zdarewicza „350. rocznica wygaśnięcia 
dynastii Gryfitów” – nawiązanie do dawnych mo-
net książęcych. Z kolei Wiesława Adamskiego 
„Zasłużony na 700-lecie Szczecinka” to próba 
pogodzenia w jednej kompozycji panoramy mia-
sta, elementów legendy, postaci alegorycznych 
i inskrypcji. Henryka Boehlkego „Golub-Dobrzyń, 
Bal Wszechczasów – PTTK” cechuje swoiste hor-
ror vacui, bliskie jednak atmosferze tłumnego 
balu. Tryptyk Grzegorza Sztuka – o którym trud-
no powiedzieć, czy składa się z medali, plakiet, 
płaskorzeźb czy obiektów przestrzennych – to 
z kolei przykład interesującego balansowania 
pomiędzy gatunkami. Umożliwia równocześnie 
różne drogi interpretacji dzieła, czyniąc otwartą 
tym razem nie kompozycję, a narrację. 

Innym rozwiązaniem formalnym, przynoszą-
cym czasem ryzykowne efekty artystyczne, jest 
podążanie w swobodzie traktowania formy aż 
do rezygnacji z niej i nadawania plakietom form 
bezkształtnych, niekoniecznie uzasadnionych 
tematyką medalu. Fasada nowatorstwa lub no-
woczesności, za jaką kryją się wspomniane próby, 
bywa niewystarczająca, by uzasadnić formę bez-
kształtnego kleksa. Wspomniana już dyscyplina 
formalna wiążąca się z powstawaniem medalu 
(wynikająca między innymi z jego niedużego for-
matu) narzuca konieczność uważnego opracowa-
nia każdego elementu, także kształtu – dotyczy 
to każdej rzeźby, ale szczególnie takiej, która wy-
stępuje w postaci skondensowanej. O ile zatem 
takie „naturalne bezkształty” świetnie podkreśla-
ją zainteresowanie obiektami badań archeologii 
i historii (medal „XXV lat Polskiego Towarzystwa 
Archeologicznego i Numizmatycznego w Szcze-
cinie” Danuty Boehlke), to tworzą wrażenie dyso-

70

wiesław adamski
urodził się w 1947 r. w wierzchowie, gm. szczecineK. uKończył plsp w szczecinie, 
a w 1973 r. – wydział malarstwa, grafiKi i rzeźby w pwssp w poznaniu, u prof. ol-
gierda truszyńsKiego i prof. magdaleny więceK-wnuK. uprawia małe formy rzeźbiarsKie, 
medalierstwo, rzeźbę portretową, figuralną. wyKonał medale o tematyce sportowej, 
biograficznej, z oKazji jubileuszów oraz dla osób prywatnych. laureat licznych nagród, 
m.in. „KoniKa morsKiego” (1979), „salonu wiosennego” (1983), „dzieła roKu” (1988), 
„ochrony ŚrodowisKa naturalnego” (2000).

ul. 9 Maja 7/1, 78-400 Szczecinek; pracownia: ul. Wyszyńskiego 59, 78-400 Szczecinek;  
tel. 094 374 01 54, 665 104 278; e-mail: wadams@op.pl

spis prac: 
1. Rzut kulą, 1972, brąz, lany, 120 mm
2. Zasłużony na 700-lecie Szczecinka, 2009, brąz, lany, 205 mm

zofia bilińska
urodziła się w 1942 r. w iwacewiczach na polesiu. jest absolwentKą poznańsKich szKół – 
plsp i pwssp. studia uKończyła w 1968 r. w pracowni rzeźby u prof. jacKa pugeta i prof. mag-
daleny więceK-wnuK. od 1976 r. mieszKa i tworzy w gorzowie wielKopolsKim zajmuje się 
rzeźbą pomniKową, Kameralną, parKową, medalierstwem. jej indywidualne wystawy or-
ganizowane były zarówno w Kraju, m.in. w gorzowie wielKopolsKim (1991, 1994, 1995, 
2000), włocławKu (1995), bydgoszczy (1995), szczecinie (1998), poznaniu (2000), jaK 
i  za granicą: w niemczech – w seelow (1991), bremie (1992), norymberdze (1994); belgii – 
hasselt (1993); francji – la murer (1996). w 1997 r. otrzymała nagrodę wojewody 
i prezydenta gorzowa wielKopolsKiego za osiągnięcia artystyczne, realizacje rzeźbiarsKie 
oraz pracę na rzecz upowszechniania Kultury.

ul. Warskiego 77, 66-400 Gorzów Wielkopolski; tel. 095 721 41 70

spis prac:
1. Stara Cyganka, 1968, brąz, lany, jednostronny, 210 x 168 mm
2. Samotność, 1986, brąz, lany, jednostronny, 200 x 170 mm
3. Przebudzenie wiosny, 1986, brąz, lany, jednostronny, 195 x 177 mm
4. Muzeum w Gorzowie Wielkopolskim – Jan Dekert, 1990, brąz, lany, 126 x 104 mm
5. Za działalność na rzecz Polonii, 1995, brąz, lany, 107 mm
6. Jeździec Apokalipsy, 1995, brąz, lany, jednostronny, 250 x 220 mm
7. Żywioły I, 1995, brąz, lany, jednostronny, 187 x 160 mm
8. Żywioły II, 1995, brąz, lany, jednostronny, 170 x 160 mm
9. Żywioły III, 1995, brąz, lany, jednostronny, 167 x 150 mm
10. Wizyta Jana Pawła II w Gorzowie Wielkopolskim, 1997, brąz, lany, 109 mm
11. Międzynarodowy Rok Jana Sebastiana Bacha, 2000, brąz, lany, 112 mm
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stanisław biżek
urodził się w 1938 r. w wierzchowisKach, woj. lubelsKie. w lublinie uKończył plsp, 
w KraKowie studia na asp, na wydziale rzeźby, w pracowni prof. jacKa pugeta. od 1964 r. 
mieszKa i tworzy w szczecinie. uprawia małe formy rzeźbiarsKie, medalierstwo, rzeźbę ple-
nerową i monumentalną. autor wielu prac rzeźbiarsKich i pomniKów na ziemi szczecińsKiej 
(współautor pomniKa 1000-lecia bitwy pod cedynią). laureat wielu nagród i wyróżnień Kra-
jowych i zagranicznych, zdobył m.in. ii nagrodę w KonKursie na medal „pięKno ziemi szcze-
cińsKiej” (1970), i i ii nagrodę w KonKursie na medal „dzieje szczecińsKich rodzin XX w.” 
(1970), iii nagrodę w KonKursie ogólnopolsKim na medal na 35-lecie lwp (1977), i na-
grodę w KonKursie „KoniK morsKi” (1978), wyróżnienie na Vi międzynarodowym biennale 
w rawennie (1983). uhonorowany w 2005 r. nagrodą artystyczną miasta szczecina. 
działacz społeczny i związKowy, m.in. były prezes zpap w szczecinie, założyciel i prezes 
oddziału zar w szczecinie, założyciel stowarzyszenia twórczego artystów rzeźbiarzy, 
założyciel seKcji rzeźby zpap.

pracownia: ul. Milczańska 33, 70-107 Szczecin; tel. 091 482 69 63

spis prac:
1. Rodzina, 1970, brąz, lany, jednostronny, 80 x 65 mm
2. Przemianowanie Muzeum Pomorza Zachodniego na Muzeum Narodowe 
w Szczecinie, 1970, brąz, lany, 90 x 80 mm (MNS-N-4776, 4777)
3. 25-lecie powrotu Pomorza Zachodniego do Polski, 1970, brąz, lany, 100 x 85 mm 
(MNS-N-4523, 5554)
4. 700 lat Kamienia Pomorskiego, 1974, brąz, lany, 90 mm (MNS-N-8744/1-2)
5. 25 lat Pałacu Młodzieży w Szczecinie, 1975, brąz, bity, 70 mm (MNS-N-12737)
6. Dedal i Ikar, 1982, brąz, lany, jednostronny, 180 mm
7. Zagubiony, 1982, brąz, lany, jednostronny, 150 mm
8. 40 lat Szczecińskich Zakładów Graficznych, 1985, brąz, lany, 75 mm
9. Za ochronę zabytków na Pomorzu Szczecińskim, 1986, brąz, lany, 70 x 70 mm 
(MNS-N-14018)
10. Milczenie, 1990, brąz, lany, jednostronny, 165 mm
11. 200 lat Konstytucji 3 Maja, Szczecin, 1991, brąz, lany, 90 mm (MNS-N-14625, 14626)
12. XVII Zjazd Polskiego Związku Filatelistycznego, Szczecin, 1998, brąz, lany, 80 mm
13. Ratusz Szczeciński, 2000, brąz, lany, jednostronny, 175 x 150 mm
14. Dziedziniec Zamku Książąt Pomorskich w Szczecinie, 2002, brąz, lany, jednostronny, 
170 mm

ela blanka (elżbieta blanka sawicka)
urodziła się w 1974 r. w szczecinie. w 1999 r. uzysKała dyplom na asp w gdańsKu, 
na wydziale rzeźby, w pracowni prof. sławoja ostrowsKiego. zajmuje się rzeźbą i ma-
larstwem. współzałożycielKa i prezes centrum sztuKi i Kultury polsKiej na balearach 
(2009).

ul. Podleśna 17, 71-490 Szczecin; tel. 608 342 925; e-mail: elablanca@o2.pl

spis prac:
1. Dziennie I, 2009, brąz, lany, jednostronny, 150 x 150 mm
2. Dziennie II, 2009, brąz, lany, jednostronny, 150 x 120 mm
3. Dziennie III, 2009, brąz, lany, jednostronny, 140 x 130 mm
4. Dziennie IV, 2009, brąz, lany, jednostronny, 160 x 140 mm
5. Dziennie V, 2009, brąz, lany, jednostronny, 180 x 130 mm

Współczesne medalierstwo na Pomorzu Zachodnim

Muzeum Narodowe w Szczcinie, 2010



135

Autobiografie Miłosza, czyli o „Roku myśliwego” i nie tylko 

Urszula bielas-Gołubowska

Mój wynalazek, jeszcze kiedy byłem w szkole,  
pod wpływem IV części Dziadów […]  

polegał na wyobrażaniu sobie słodkiej melancholii,  
z jaką będę wspominał to, co działo się ze mną teraz1.

„W gruncie rzeczy napisał o sobie dużo. Niektórzy nawet ironizo-
wali: o czym byś, Czesiu, nie pisał, to piszesz o sobie”2. Rzeczywiście, 
autor Zniewolonego umysłu pozostawił po sobie wysoce autobiograficzny 
dorobek literacki. Nie od dziś przecież wiadomo, że poza symboliczną 
warstwą Doliny Issy znajduje się też autobiograficzna, związana z dzie-
ciństwem pisarza. Badacze wielokrotnie wskazywali na to, że postacie 
z powieści mają rzeczywiste prototypy, postać Magdaleny, dziadka Dil-
bina i wreszcie samego Tomasza. Także miejsca i rytuały panujące na 
ziemiach litewskich w drugiej dekadzie zeszłego wieku zostały opisane 
z dużą dokładnością3. Podobnie dzieje się w esejach. W Rodzinnej Euro­
pie 4 „Miłosz-bohater-narrator przedstawia osobistą historię z domieszką 

1 Cz. Miłosz, Rok myśliwego, Kraków 2001, s. 144. Dalsze cytaty pochodzą z tego 
wydania, oznaczone w tekście numerem strony. 
2 Czesław Miłosz, czyli wiązka odruchów, rozmowa Donaty Subbotko z Andrzejem 
Franaszkiem, Duży Format http://wyborcza.pl/1,75475,9540543,Czeslaw_Milosz__
czyli_wiazka_odruchow___cz__1.html
3 Autobiografizm w Dolinie Issy poruszany był np. przez Aleksandra Fiuta czy Renatę 
Gorczyńską. Oboje poruszali ten wątek m.in. podczas przeprowadzonych rozmów 
z Miłoszem. Zob. Czesława Miłosza autoportret przekorny. Rozmowy przeprowadził 
Aleksander Fiut, Kraków 1988, s. 36‒40 oraz R. Gorczyńska Podróżny świata. Rozmowy 
z Czesławem Miłoszem, Kraków 1992. 
4 Cz. Miłosz, Rodzinna Europa, Warszawa 1990.
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Wśród fenomenów nasyconych jest u Mariona również „ikona”, która 
wiąże się z Lévinasowską epifanią Twarzy27: „Rozumie się samo przez się, 
że E. Lévinasowi zawdzięczamy genialne rozwinięcie fenomenologii, które 
wreszcie pozwoliło na dostęp do Innego jako fenomenu przesyconego”28. 
Lévinasowski Bliźni, przychodząc, czyni poznającego biernym, wprawia go 
w „osłupienie”, ale nie tym, co oglądalne: „Twarz bliźniego […] wymyka 
się […] reprezentacji i rozbija fenomenalność. Nie dlatego, że jest zbyt 
gwałtowna, by się pojawić, ale dlatego, że w pewnym sensie jest zbyt słaba –  
nie jest fenomenem, ponieważ jest czymś «mniej» niż fenomen”29.

Marion zwraca w przypadku „ikony” uwagę na rolę spojrzenia:

[…] w istocie spojrzenie, które do mnie przybywa (nadejście, wydarzenie) 
nie dostarcza żadnego widowiska, a zatem żadnej natychmiast widzialnej czy 
dającej się określić intuicji; mieści się ono właściwie w czarnych dziurach 
dwóch źrenic [podkr. – T.U.], w jedynej i minimalnej przestrzeni, gdzie na 
całej powierzchni ciała [corps] Innego, w spojrzeniu z naprzeciwka, nie ma nic 
do zobaczenia (nawet barwy tęczówki, która je okala). Spojrzenie, które Inny 
na mnie kładzie obciążając mnie nim, nie daje się zatem oglądać, ani nawet 
zobaczyć – to niewidzialne spojrzenie daje się jedynie, aby je wytrzymać30.

27 Na Lévinasowski trop w Esse zwracał uwagę Krzysztof Stala: „Narzuca się tutaj 
kontekst myśli Emmanuela Lévinasa, filozofa, który z «pragnienia metafizycznego» 
uczynił podstawę namysłu nad istotą transcendencji. Zbieżności polegają tu raczej 
na podobieństwie stawianych pytań, na przenikaniu się horyzontów doświadczenia 
bytu, zdziwienia tym, co istniejące. Czy Miłoszowskie Esse nie jest poetyckim zapisem 
budzenia się pragnienia metafizycznego, owego «osłupienia światem», «ruchu idącego 
od świata znanego, oswojonego, […] w kierunku obcego na-zewnątrz-siebie, w stronę 
drugiego, tamtego?» Czyż ów «ogrom rzeczy istniejących», którego podmiot-gąbka 
nie może wchłonąć, a jednocześnie głęboko pożąda, nie wskazuje na pragnienie, które 
«dąży do czegoś całkowicie innego», którego «żadna podróż, żadna zmiana klimatu czy 
scenerii nie może zaspokoić?» (K. Stala, „Święte słowo jest”…, s. 97; cytat wewnętrzny 
w tłumaczeniu polskiego badacza za: E. Levinas, Totality and Infinity. An Essay on 
Exteriority, transl. A. Lingis, The Hague 1979, s. 33). Zgadzam się ze Stalą co do tego, 
że Esse ewokuje Lévinasowski kontekst i że nie anuluje to różnic między francuskim 
filozofem i Miłoszem. Celem mojej pracy jest zlokalizowanie w utworze poety owych 
(równie silnych) zbliżeń i oddaleń (definiowanych przeze mnie nieco inaczej niż u Stali –  
głównie ze względu na założenie niewspółmierności płaszczyzny opisu doświadczenia 
twarzy i jego wykładni w utworze Miłosza) i opisanie relacji między tymi miejscami 
w kontekście myśli autora Pieska przydrożnego. 
28 J.-L. Marion, Będąc danym…, s. 283.
29 E. Lévinas, Inaczej niż być lub ponad istotą, przeł. P. Mrówczyński, Warszawa 2000, 
s. 149.
30 J.-L. Marion, Będąc danym…, s. 283.
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U Miłosza czytamy: „w różowawej bieli wycięte otwory, w których 
ciemna błyszcząca lawa” [podkr. – T.U.]. To niezwykle interesująca 
„słownikowa” zbieżność – u Miłosza ta fantastyczna, zaskakująca i nie-
samowita (w znaczeniu Unheimliche) metafora jest niejako kulminacją 
podmiotowego „osłupienia”. Poeta przechodzi w niej z dyskursu opisu 
(„lekko zadarty nos, wysokie czoło […] linia podbródka”) na dyskurs nie-
mimetyczny, próbujący oddać ciężar tego, co niezmysłowe, nieoglądalne. 
Kryje się w tym intuicja Marionowsko-Lévinasowska w tym sensie, że 
pojawienie się spojrzenia Drugiego zmusza podmiot do poznawczej 
bierności. Dlatego właśnie – w wyniku doświadczenia kryzysu opisu 
opartego na wzroku, wywołanego spojrzeniem Drugiego – Miłosz powie 
po chwili: „po tylu próbach nazywania świata umiem już tylko [podkr. –  
T.U.] powtarzać w kółko najwyższe […] ja jestem – ona jest”.

Podmiot mówiący w Esse przeczuwa bogactwo świata – ale nie może go 
oddać. Doświadczenie tego, co niemożliwego do ogarnięcia – pisał Ryszard 
Nycz – związane jest u Miłosza przede wszystkim z filozofią Kanta. Według 
badacza jednym ze światopoglądowych przeświadczeń twórczości poety 
jest „idea «nieobjętej» rzeczywistości” [podkr. – R.N.]:

[…] jak uczył Kant w Krytyce władzy sądzenia, wobec tego, co wprawdzie 
bezforemne (bo np. nieograniczone), lecz objawiające nieograniczoną całość –  
nieskończoność rzeczywistości, jej niezmierzone bogactwo, głębię, złożoność 
czy gęstość – można tylko odczuwać podziw. […] Wzniosłość przekracza 
wszelkie kategoryzacje, a zatem i możliwość interpretacji – jest admiracją 
prawdy nieobjętej i nieuwarunkowanej31.

O roli Kanta dla Mariona pisze Nawrocki32:

[…] potwierdzeniem […] przekonania, iż możemy mieć do czynienia z in-
tuicją nawet wtedy, gdy nie można odnaleźć dla niej pojęcia, Marion widzi 

31 R. Nycz, „Wyrwać z rzeczy chwilę zobaczenia”: Czesława Miłosza tropienie realności, 
w: tegoż, Literatura jako trop rzeczywistości: poetyka epifanii w nowoczesnej literaturze 
polskiej, Kraków 2001, s. 162. Zob. Nyczową koncepcję epifanii nowoczesnej: R. Nycz, 
Poetyka epifanii a początki nowoczesności, w: tamże, s. 88 i n.
32 Francuski filozof – co jest dla mnie w tym szkicu bardzo ważne – w znamienny sposób 
reinterpretuje filozofię Kanta, ale i „przekonuje, że jego fenomenologia nie jest wcale tak 
radykalna. Utrzymuje on, że nie opisuje czegoś, co nie byłoby znane do tej pory w filozofii. 
Fenomeny nasycone to przecież znana Kartezjańska zasada nieskończoności, Kantowska 
wzniosłość i Husserlowski czas” (A. Nawrocki, Jean­Luc Marion…, s. 116).

Czesław Miłosz i rewolucja

Książnica Pomorska, Szczecin 2012



Pamiętniki Tatusia Muminka

Teatr Lalek Pleciuga, 2014

Wydawnictwo Naukowe Uniwersytetu Szczecińskiego, 2013					             Opuscula Socjologica



Wydział Budownictwa i Architektury – materiały promocyjne

Zachodniopomorski Uniwersytet Technologiczny w Szczecinie, 2014



t

Podniosły nastrój Bożego Narodzenia sprawia, że 
świąteczny czas odczuwamy i przeżywamy w wyjąt-
kowy sposób. Cechuje go pewna tajemniczość zwią-
zana z powstawaniem nowego życia, z rodzącym się 
boskim Dzieciątkiem, z ogarniającą wszystkich mi-
łością i nadzieją. W tym czasie bywamy inni, staramy 
się zatrzymać. Wspominamy nostalgicznie święta 
z okresu własnego dzieciństwa, z charakterystyczną 
dla nich atmosferą rodzinnego ciepła, radości i jed-
ności, odczuwanych w świątyni oraz w domu specjal-
nie przygotowanym na ten czas. Niepowtarzalnych 
przeżyć dostarczali nam odwiedzający wówczas dom 
różnorodni goście, nieraz bardzo nietuzinkowi. Byli 
nimi kolędnicy. Przede wszystkim składali życzenia 
i śpiewali kolędy. Niektórzy przedstawiali widowi-
ska mówiące o narodzeniu Jezusa. Inni odgrywali 
groźne, nieraz groteskowe przedstawienia. W domu 
zawsze na nich czekano, a gdy się nie zjawili, czegoś 
brakowało. Zgodnie z tradycją powinni byli przyjść. 
Dlaczego ich odwiedziny były tak istotne i oczeki-
wane?

Święta zimowe zawsze zajmowały szczególne 
miejsce w dorocznym świętowaniu. Pierwotnie wią-
zały się z zimowym przesileniem słonecznym, z odra-
dzającym się światłem, życiem, wegetacją, a także ze 
zmarłymi przodkami i ich kultem. Z czasem połączo-
ne zostały z początkiem roku kalendarzowego, a tak-
że kościelnego roku liturgicznego w chrześcijaństwie, 

 Gore gwiazda Jezusowi w obłoku, w obłoku
 Józef z Panną asystują przy boku, przy boku
 Hejże ino dyna, dyna, narodził się Bóg dziecina
 W Betlejem, w Betlejem………….

Barbara Rosiek

Gore gwiazda 
Polskie zwyczaje kolędnicze

Gwiazda kolędnicza, 
wyk. Piotr Kastelik, 

1983 r., Gilowice, 
woj. śląskie, ze zbiorów 

Muzeum Etnograficznego 
im. Marii Znamierowskiej-

Prüfferowej w Toruniu
fot. Marian Kosicki

Gore gwiazda. Polskie zwyczaje kolędnicze

Zamek Książąt Pomorskich w Szczcinie, 2014



Miasta Księstwa Pomorskiego według Eilharda Lubinusa

Zamek Książąt Pomorskich w Szczcinie, 2014
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Siłownie – wystawa Łukasza Skąpskiego
Zona Sztuki Aktualnej w Szczecinie
13 stycznia – 23 lutego 2012
(w ramach Festiwalu Digitalia)

Joanna Tokarczuk Światy typu 
handmade

Pierwiastek twórczy, chęć konstruowania, przelania 
myśli w materię to coś, co odróżnia człowieka od innych 
stworzeń. Przejawiając się u osób z różnych środowisk i na 
wiele sposobów – często prozaicznych, w codziennych 
sytuacjach – decyduje o ich egzystencji. Ta pierwotna 

dążność nadaje kształt życiu jednostek i grup. Niejedno-
krotnie staje się też kluczem do otwarcia społecznych en-
klaw, oferujących swym członkom więcej wewnętrznego 
spełnienia niż rzeczywistość wokół nich. Są to światy typu 
handmade, rzec można – produkcji własnej. Ich emblema-
tem stają się konstrukty – unikaty. Będąc wytworem ludz-
kich rąk, są zarazem wyznacznikiem zjawisk psychicznych, 
socjologicznych. Funkcjonują jako identyfi kator grupy, 
mikrokultury. Wreszcie – mówią o potrzebach kierujących 

tymi, którzy je budowali. W taką sferę wprowadza nas Łu-
kasz Skąpski swoim projektem Siłownie, prezentowanym 
w ramach tegorocznych Digitalii.

Skąpski to artysta poruszający się w szeroko pojętym 
obszarze multimediów. Od roku 2010 prowadzi Pracow-
nię Intermediów w Akademii Sztuki w Szczecinie. W 1982 
roku ukończył Wydział Malarstwa ASP w Krakowie, gdzie 
również w latach 2002–2009 pracował jako wykładowca. 
Uprawia fotografi ę, malarstwo, tworzy instalacje, obiekty, 
projekcje wideo. Od lat osiemdziesiątych wystawia swo-
je prace w Polsce i zagranicą. Łukasz Skąpski jest również 
współzałożycielem Supergrupy Azorro, trwale wpisanej 
już w dzieje polskiej sztuki wideo. W 2001 roku został uho-
norowany nagrodą Rouse Kent Public Art Award za pro-
jekt najlepszego zamówienia publicznego w południowej 
Anglii. Przebywając w latach 1988–1991 we Francji, Niem-
czech i Chinach, twórca zainteresował się tematyką spo-
łeczno-polityczną. To na niej głównie skupia się w swych 
działaniach, również tych najnowszych. Prace artysty 
znajdują się w kolekcjach muzeów w Łodzi, Krakowie, Ka-
towicach, w zbiorach m.in. Galerii Arsenał w Białymstoku, 
Galerii Studio w Warszawie, Galerii Kronika w Bytomiu, In-
stytucie Sztuki Wyspa w Gdańsku, Zachęcie Sztuki Współ-
czesnej w Zielonej Górze i innych.

Realizacje Skąpskiego dokumentują rzeczywistość jako 
przejaw indywidualnych postaw i dążeń ludzkich. To na 
ich bazie tworzą się światy zawsze na swój sposób szcze-
gólne, nawet jeśli są proste i powszednie. W nich daje się 
bowiem dostrzec nieustanną chęć kreacji tkwiącą w czło-
wieku. Rolą podejmowaną przez artystę jest odkrywanie 
tych sfer oraz ich wytworów. Przyjmując badawczą po-
stawę wobec otoczenia, odsłania jego kolejne – psycho-
logiczne i społeczne – wymiary. Oddźwięk taki miały już 
wcześniejsze projekty Skąpskiego, np. fi lm i seria fotografi i 
pt. Maszyny (2005–2006). Autor odsłonił tam sylwetki męż-
czyzn z podhalańskich wsi – konstruktorów amatorów 

Własnoręcznie wykonany obiekt gimnastyczny

fot. Joanna Tokarczyk
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Edward Balcerzan 
O przedrzeźnianiu

felieton z cyklu Skutki uboczne

Przedrzeźnia się wszędzie. Od czasu do czasu. W pia-
skownicy, na koloniach letnich, w biurowych pogadusz-
kach, w kampaniach wyborczych, w kabarecie, w teatral-
nej i fi lmowej farsie, w literaturze. Czytelne konwencje 
pastiszu, parodii, trawestacji, satyry, karykatury, groteski 
wyrosły z powszechnych doświadczeń. Czytelne, czyli 
„podprogowo” ostrzegające odbiorcę: rzeczywistość jest 
inna, a to są jej wizerunki celowo wynaturzone, przery-
sowane, zabawowo „podtentegowane” (rzekłby Miron 
Białoszewski). Dopóki wysyłany jest sygnał konwencji, nie 
dzieje się nic złego.

Lecz niebezpiecznie często (na przykład w polityce) 
przedrzeźniane udaje nieprzedrzeźnianie. Na tym polega 
czarny pijar. Parodię czy karykaturę przedstawia się jako 
sprawozdanie z faktycznego stanu rzeczy. Dzieje się tak 
ostatnio również w mowie humanistów. Przedrzeźnianie 
stało się prefi guracją dekonstrukcji. Wychwytuje się w cu-
dzym tekście czy systemie pojęć elementy zgoła nieistot-
ne, nadaje się im rolę prowadzącą, przekomponowuje 
hierarchę całości – do granic groteski.

Jak się czuje autor dekonstruowany? Nie powinien 
milczeć.

Niedawno wydałem książkę Tłumaczenie jako „wojna 

światów”. W kręgu translatoryki i komparatystyki. Jednym 
z istotnych wątków jest w niej odmienność sposobu ist-
nienia dzieła oryginalnego oraz tłumaczenia tego dzieła 
na dowolny język obcy. Oryginał istnieje z reguły jako byt 
jednorazowy i jednokrotny, natomiast każdy przekład sta-
je się początkiem serii, zawierającej potencjalne lub już 
istniejące propozycje rozwiązań konkurencyjnych. Serię 
tworzą włoskie przekłady Makbeta, rosyjskie Pana Tadeu-

sza, polskie Alicji w krainie czarów itd. Między tłumaczami, 
którzy daną serię współtworzą, mogą panować wszel-

kie możliwe relacje, znane w życiu ludzkich zbiorowości. 
Obojętność, empatia, podziw, zawiść, niechęć, wrogość. 
Artystycznym, systemowo istotnym powodem konfl iktów 
bywają odmienne, nie do pogodzenia „światy” literackie 
poszczególnych dzieł w danej serii (jak świat Marsjan 
i Ziemian w powieści Georgesa Wellsa). Doświadczyłem 
tego i ja jako tłumacz pewnego wiersza Borysa Pasterna-
ka – w polemice z innymi tłumaczami. Opowiadam o tym 
w swojej książce.

Metafora „wojna światów” należy do szerokiego pola 
frazeologicznego, w którym „wojna” ma rozmaite znacze-
nia, krwawe i bezkrwawe, ludobójcze i ludyczne. Znajduje-
my tu wojnę ideologiczną, propagandową, informacyjną, 
światopoglądową, religijną, zimną, energetyczną, futbo-
lową, polsko-jaruzelską, polsko-polską, „polsko-ruską pod 
fl agą biało-czerwoną” (Dorota Masłowska), wojnę nerwów 
(tytuł tomiku Artura Międzyrzeckiego), łącznie z karcianą 
„grą w wojnę”, wreszcie „piórowe wojny” (celna metafora 
polemik literackich)1. Nie każda wojna zabija, nierzadko 
bywa, jak w telewizyjnej komedii, „wojną na gesty, wojną 
na słowa”.

Magda Heydel, recenzentka mojej książki, woli nie 
dostrzegać energii konfrontacyjnej w kulturze. Wszak ta-
kie są wytyczne ponowoczesności. Dla zniechęcenia do 
naukowej analizy konfl iktów – moją tezę z uporem zmie-
nia w karykaturę, kojarząc „wojnę światów” z fi lmowymi, 
powieściowymi, komiksowymi obrazami obu „wojen 
światowych” XX wieku. Metafora tytułowa jest przez nią 
traktowana iście „homerycko”, jako generator metafor 
pochodnych, których w książce nie ma. Nigdy bym nie 
napisał, że krytykujący się wzajem tłumacze „stają się 
dysponentami sił zbrojnych wysyłającymi do walki swoje 
dywizje, czyli przekłady”. Nie porównuję przekładów do 
militarnych zgrupowań, lecz do suwerennych „światów”, 

1  A. Kwiatkowska, Piórowe wojny: polemiki literackie pol-
skiego oświecenia, Poznań 2001. 

Pogranicza. Szczeciński
dwumiesięcznik kulturalny

Biblioteka Miejska
w Szczecinie, 2012

Kresowianki wobec tradycji i kanonu. Doświadczenie Czytania

Wydawnictwo Naukowe Uniwersytetu Szczecińskiego, 2012



Oni. Wiersze z pamięci

Zaułek Wydawniczy Pomyłka, 2011



Alfabet lęku. Barbara Janas-Dudek

Zaułek Wydawniczy Pomyłka, 2012



Leszek Nord. 13 wierszy

Zaułek Wydawniczy Pomyłka, 2011



plac Żołnierza Polskiego 2, wejście od ul. Tkackiej, 
wystawa czynna od wtorku do soboty w godzinach 15-19

Spotkanie autorskie z Agatą Michowską – 8 listopada 2012 roku, 
godz. 14.00, Akademia Sztuki w Szczecinie, Sala Kameralna  

(plac Orła Białego 2).

 organizator

 partnerzy 

 patronat medialny          BLACK
RIVERprojekt multimedialny z udziałem Aster Haile
 8 listopada 2012 – 10 stycznia 2013 
 galeria akademii sztuki – zona sztuki aktualnej w szczecinie 

AGATA 
MICHOWSKA

organizator partner  patronat medialny                                                               

Akademia Sztuki w Szczecinie zaprasza Zona 
Sztuki Aktualnej ANOMIA Artur 
Malewski wernisaż: czwartek, 4 października 
2012 roku, godzina 19.00 4 października – 4 
listopada 2012 wystawa czynna od wtorku do 
soboty w godzinach 15 – 19 Zona Sztuki 
Aktualnej w Szczecinie, plac Żołnierza 
Polskiego 2, wejście od ul. Tkackiej otwarte 
spotkanie  autorskie  z Arturem Malewskim w 
ramach Archiwum A0   4 października, godz. 
12.00 Akademia Sztuki, Plac Orła Białego 2, Sala 
Kameralna 

Akademia Sztuki w Szczecinie
zaprasza 
Zona Sztuki Aktualnej

ANOMIA
Artur Malewski

Akademia Sztuki w Szczecinie zaprasza Zona 
Sztuki Aktualnej ANOMIA Artur Malewski 
wernisaż: czwartek, 4 października 2012 roku, 
godzina 19.00 4 października – 4 listopada 
2012 wystawa czynna od wtorku do soboty w 
godzinach 15 – 19 Zona Sztuki Aktualnej w 
Szczecinie, plac Żołnierza Polskiego 2, wejście 
od ul. Tkackiej otwarte spotkanie autorskie  z 
Arturem Malewskim w ramach Archiwum A0  – 4 
października, godz. 12.00 Akademia Sztuki, Plac 
Orła Białego 2, Sala Kameralna 

4 października 2012 roku, 
godzina 19.00, 

4 października – 4 listopada 2012
wystawa czynna od wtorku do soboty 

w godzinach 15 – 19

Zona Sztuki Aktualnej w Szczecinie, 
plac Żołnierza Polskiego 2, wejście od ul. Tkackiej

otwarte spotkanie  autorskie  z Arturem Malewskim w ramach 
Archiwum A0  – 4 października, godz. 12.00 Akademia Sztuki, 
Plac Orła Białego 2, Sala Kameralna 

JĄDRO CIEMNOŚCI
kurator wystawy: Kamil Kuskowski

 

piątek, 1 czerwca 2012 roku, 
godzina 19.13
1 czerwca – 10 lipca 2012

wystawa czynna od wtorku do soboty w godzinach 15 – 19
otwarcie wystawy w ramach Festiwalu Inspiracje
Zona Sztuki Aktualnej, plac Żołnierza Polskiego 2, wejście od ul. Tkackiej

Szczecin, 1 - 3 06 2012. .

Bogna Burska / 
Kuba Bąkowski 

Artur Malewski / 
Agata Michowska 

Anna Orlikowska / 
Magdalena Sakowska-Carło

Piotr Skiba / 
Małgorzata Szymankiewicz

Hubert Czerepok /
Bartłomiej Kokosiński 

Materiały prasowe

Zona Sztuki Aktualnej, Szczecin 2012



10 stycznia 2013 – 10 lutego 2013 
galeria akademii sztuki – zona sztuki aktualnej w szczecinie 

plac Żołnierza Polskiego 2, wejście od ul. Tkackiej, wystawa czynna od 
wtorku do soboty w godzinach 15.00–19.00 | Spotkanie autorskie z Pio-
trem Jędrzejewskim – 10 stycznia 2013 r, godz.12.00, Sala Kameralna 
Akademii Sztuki w Pałacu pod Globusem, plac Orła Białego 2

 organizator  partnerzy    patronat medialny                                                                  

Piotr Jędrzejewski
maszyny latające – reaktywacja

maszyny latające – reaktywacja
Piotr Jędrzejewski

10 stycznia 2013 – 10 lutego 2013 
galeria akademii sztuki – zona sztuki aktualnej w szczecinie 

wernisaż 10 stycznia 2013 godz. 19.00 | plac Żołnierza 
Polskiego 2, wejście od ul. Tkackiej, wystawa czynna od wtorku do 
soboty w godzinach 15.00–19.00 | Spotkanie autorskie z Piotrem 
Jędrzejewskim – 10 stycznia 2013 r, godz.12.00, Sala Kameralna 
Akademii Sztuki w Pałacu pod Globusem, plac Orła Białego 2. 

Maszyny Latające - Reaktywacja

Zona Sztuki Aktualnej, Szczecin 2013



don't 

worry 

be 
happy

Leszek Knaflewski

Agata Michowska

Aleksandra Ska

Łukasz Skąpski

Małgorzata Szymankiewicz

Waldemar Wojciechowski

Agata Zbylut

Curator: Kamil Kuskowski

Zaproszeni artyści są związani z Akademią Sztuki w Szczecinie, współpracują z Zoną Sztuki Aktualnej. W swoich pracach przedstawiają projekcję emocji związanych 

z przechodzeniem ze stanów smutku czy zmartwienia w stany radości i szczęśliwości na zasadzie krzywego zwierciadła.

Zona Sztuki Aktualnej

galeria Akademii Sztuki 

w Szczecinie czynna codziennie 

od wtorku do soboty 

między 15 a 19.

adres: plac Żołnierza Polskiego 2 

(wejście od ul. Tkackiej), Szczecin

The invited artists are involved with the Szczecin Academy of Art and collaborate with Zona Sztuki Aktualnej. 

In their works they present the projection of emotions involved with changes in the emotional state of being; 

passing from sadness or worry to joy and happiness, like in a distorting mirror.

Opening 

hours: Tue-Sat 

3-7 PM,  Address: plac 

Żołnierza Polskiego 2 

(entry from Tkacka 

Street), Szczecin, 

Poland

www.zona.akademiasztuki.eu A k a d e m i a  S z t u k i  w  
Szczecinie zaprasza 
Zona Sztuki Aktualnej 

 
otwarcie wystawy w 
r a m a c h  f e s t i w a l u  
Digital ia  p i ątek  13 
stycznia 2012 roku 
f inisaż  +  spotkanie 
autorskie czwartek 23 
l u t e g o  2 0 1 2  r o k u ,  
g o d z i n a  1 9 . 0 0  1 3  
stycznia – 23 lutego 
2012 roku wystawa 
czynna od wtorku do 
soboty w godzinach 14-
1 8  Z o n a  S z t u k i  
Aktualnej, plac Żołnierza 
Polskiego 2, wejście od 
ul. Tkackiej

Siłownie Łukasz Skąpski

don't worry be happy

Zona Sztuki Aktualnej, Szczecin 2012

Siłownie, Łukasz Skąpski

Zona Sztuki Aktualnej, Szczecin 2012



Akademia Sztuki w Szczecinie
zaprasza
Zona Sztuki Aktualnej 

Czarna Seria
Zorka Wollny

wernisaż: czwartek, 22 marca 2012 roku, godzina 19.13

23 marca – 23 kwietnia 2012
wystawa czynna od wtorku do soboty w godzinach 15 – 19
otwarcie wystawy w ramach Festiwalu 13sphere

warsztaty dla maturzystów z Autorką: gry wizualne w przestrzeni miejskiej  
sobota, 24 marca 2011 roku, godzina 12.00, Pałac pod Globusem 
(zapisy: ewa.kwidzinska@akademiasztuki.eu)
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fot.: Jakub Pierzchała

 

Akademia Sztuki w Szczecinie zaprasza 
Zona Sztuki Aktualnej Czarna Seria Zorka 
Wollny wernisaż: czwartek, 23 marca 2012 
roku, godzina 19.00 23 marca – 23 kwietnia 
2012 wystawa czynna od wtorku do soboty 
w godzinach 15 – 19 otwarcie wystawy 
w ramach Festiwalu 13sphere warsztaty 
dla maturzystów z Autorką: gry wizualne 
w przestrzeni miejskiej  sobota, 25 marca 2011 
roku, godzina 12.00, Pałac pod Globusem 
zapisy: ewa.kwidzinska@akademiasztuki.eu 

fot.: Jakub Pierzchała

Akademia Sztuki w Szczecinie
zaprasza Zona Sztuki Aktualnej 
Czarna Seria | Zorka Wollny
wernisaż: czwartek, 23 marca 2012 roku, godzina 19.00
23 marca – 23 kwietnia 2012
wystawa czynna od wtorku do soboty w godzinach 15 – 19
otwarcie wystawy w ramach Festiwalu 13sphere
warsztaty dla maturzystów z Autorką: 
gry wizualne w przestrzeni miejskiej 
sobota, 25 marca 2011 roku, 
godzina 12.00, Pałac pod Globusem 
(zapisy: ewa.kwidzinska@akademiasztuki.eu)
   cZona
z o n a

A k a d e m i a  S z t u k i  w  S z c z e c i n i e
z a p r a s z a  Z o n a  S z t u k i  A k t u a l n e j 
C z a r n a  S e r i a  |  Z o r k a  W o l l n y
w e r n i s a ż :  c z w a r t e k ,  2 2  m a r c a 
2 0 1 2  r o k u ,  g o d z i n a  1 9 . 1 3
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